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T en d en cyj n a  
in sp e k c ja

Nasze Wywiady

„Zawsze szukamy 
swych źródeł”

Rozmowa z wydawcą z Nowego Jorku Panem 
Jackiem GAŁĄZKĄ

Tydzień gościł w Wilnie wydawca z Nowego Jorku Pan Jacek Gałązka 
z żoną Coby. Pisaliśmy o nim niedawno, w związku z wydaniem przez nie­
go Kalendarza Wileńskiego z ilustracjami obrazującymi stare Wilno. Te­
raz mieliśmy możność porozmawiać o tym, co go łączy z naszym miastem, 
wypytać o wrażenia.

W  re fe ren d a  prasowa

Dyrektor Szpitala Sapieżyńskie­
go na Antokolu w Wilnie Gediminas 
Rimdeika i przewodniczący Rady 
Społecznej przy tym szpitalu Riman- 
tas Kutra odrzucili wnioski Pań­
stwowej Medycznej Inspekcji Rewi­
zyjnej, która stwierdziła wiele po­
ważnych naruszeń w szpitalu. Na 
wczorajszej konferencji prasowej 
oświadczyli obaj, że są one bezpod­
stawne.

Według zaś Juozasa Oleki, człon­
ka Partii Socjaldemokratycznej, In­
spekcja działa tendencyjnie, dążąc do 
pozbawienia pracy specjalistów, któ­
rzy mają inne poglądy polityczne niż 
minister zdrowia Juozas Galdikas.

- Drobne błędy niedogodnych dla 
ministra lekarzy są niesamowicie roz­
dmuchiwane, natomiast na poważne 
naruszenia służalców ministra patrzy 
się przez palce - powiedział Olekas.

Juozas Olekas uważa, że sejmowy 
Komitet ds. Zdrowia powinien jeszcze

raz przejrzeć protokół pokontrolny ze 
Szpitala Sapieżyńskiego, aby wreszcie 
położyć kres „tej samowoli”. Juozas 
Olekas twierdzi, że z taką prośbą do 
komitetu zwrócił się Litewski Związek 
Lekarzy.

Państwowa Medyczna Inspekcja 
Rewizyjna w końcu sieipnia zamieściła 
w prasie ogólnokrajowej swoje wnioski 
pokontrolne ze Szpitala Sapieżyńskiego, 
na których podstawie domaga sie zwol­
nienia dyrektora Gediminasa Rimdeiki, 
z powodu poważnych naruszeń.

Uczestnicy konferencji prasowej 
krytykowali również inne decyzje mi­
nistra zdrowia.

- Nie my, ale sam minister narusza 
główne założenia reformy systemu 
zdrowia. Co chwila zmienia warunki 
jej realizacji a przez to nie może się 
ona ostatecznie ukształtować - twier­
dzi dyrektor Szpitala Sapieżyńskiego.

Jacek J. KOMAR

Ojciec Pana Jacka, Michał Gałąz­
ka, był zawodowym wojskowym, w 
związku z tym rodzina często przeno­
siła się zjniejsca na miejsce. Jednym z 
etapów podróży stało się Wilno, gdzie 
też przyszedł na świat Pan Jacek, gdzie 
matka jego pisała wzruszające wiersze 
o mieście, "które ukochała, gdzie zma­
rła i została pochowana babcia.

Michał Gałązka przeszedł szlak, 
bojowy legionów Piłsudskiego. Po I 
wojnie światowej, aż do 1927 r. miesz­
kał w Wilnie. Potem - w Krakowie, 
Poznaniu i Warszawie. Od kwietnia do 
września J 939 r. dowodził artylerią ar­
mii „Modlin”. Walczył pod Mławą, bro­
nił linii Bugu. W końcu września trafił 
do niewoli, z której zbiegł.

29 września przez Tatry i Słowację
przedostał się do Budapesztu, a następ­
nie do Francji, gdzie został komendan­
tem ośrodka szkolenia oficerów. Po klę­
sce Francji ewakuował się do Ańglii. 
Od września do listopada był dowódcą 
samodzielnej baterii, potem dowódcą 
dywizjonu w 7 Brygadzie Strzelców I

Korpusu w Szkocji. Następnie został 
Wyznaczony komendantem Centrum 
Szkolenia Artylerii. W, październiku 
przeniesiono go na Bliski Wschód, 
gdzie został dowódcą artylerii dywizji 
kresowej. Był w Iraku, potem w Pale­
stynie. W Tel-Awiwie uległ wypadko­
wi samochodowemu i został przewie­
ziony do Wielkiej Brytanii. Po demo­
bilizacji mieszkał w Szkocji, potem 
przeniósł się do USA W 1962 r. otrzy­
mał tytuł generała brygady z nominacji 
prezydenta RP na uchodźstwie A. Za­
leskiego. Zmarł 13 maja 1972 r. w 
Springfield: Prochy M. Gałązki prze­
wieziono do kwatery legionowej w Za­
kopanem Jego imieniem została nazwa­
na jedna ze szkół w Trzetrzewinie koło 
Nowego Sącza.

(Dokończenie na str. 4)

NA ZDJĘCIU: Państwo Gałąz- 
kowie przed kościółkiem w Powie- 
wiórce.

Fot. Zbigniew Markowicz
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Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

' Seritenęj a dnia

Kolorowy telewizor 
Szilelis i 9 nagród 

pocieszenia 
Szanowny Czytelniku!

W piątek, 5 września br. o godz. 
12 w redakcji „KW” (Laisves pr. 
60, 11 piętro) odbędzie się loso­
wanie nagród konkursu wśród pre­
numeratorów „Kuriera Wileńskie­
go” na wrzesień. Listę prenume­
ratorów naszego dziennika otrzy­
maliśmy z Poczty Litewskiej. Każ­
dy, kto zaprenumerował „Kurier 
Wileński” poprzez pocztę, jest na 
tej liście i weźmie udział w kon­
kursie, gdzie głównymi nagroda- 
mi są: kolorowy telewizor Szile­
lis 37TS555 z teletekstem (cena 
1029 Lt). Dodatkowo w tym kon­
kursie wezmą udział osoby, które 
zaprenumerowały nasze pismo w 
polskiej księgami na Ostrobram­
skiej oraz w redakcji „KW”.

Przebieg losowania nagród
danego konkursu jest następujący:
nazwisko i adres każdego prenu­
meratora naszego dziennika zosta­
ną umieszczone w oddzielnych 
jednakowych kopertach. Następ­
nie spośród wszystkich prenume­
ratorów wytypuje się 10 osób, a 
już spośród tej dziesiątki prenu­
meratorów zostanie rozlosowany 
kolorowy telewizor. Pozostałych 
dziewięciu prenumeratorów otrzy­
ma nagrody pocieszenia w posta­
ci ciekawych książek.

R ed a kc ja  „ K W ”

ZNAD WILII
Od 9 września 

w każdy wtorek, o godz. 19.00 
^TELEW IZJI WILEŃSKIEJ
POLSKIE TALK SHOW

Pierwszym gościem będzie 
Prezydent RP Aleksander Kwaśniewsldj

Czytelniku "K uriera Wileńskiego",
Ty też możesz zadać pytanie Prezydentowi R P  | 

Czekamy na telefony w czwartek 
t piątek (do godz. 15.00)
Tel.: 42 94 65, 42 94 60

Dziennikarska podzięka - 200 wierszy do numeru
7  Polski ^Światowych Igrzysk Polooijnych Lublin’97 szcj redakcji zawsze byl popularny: chodziliśmy ™P«taie na 

- kolec a. Andrzej Malkianis. Wrócił nie z pusty- Karolinki na narty, na pływalnię, organizowaliśmy wprawy
Zdawałobysi|żcw rowerowe, zapuszczaliśmy się aż do Pikieh^ek ■ date,. «e 

. . H masz ia* Andrzejku?” - „55. Nie ma co więc dziwnego, że nie tak łatwo zrezygnować z tej przyj 
W ^ ^ m n i ^ ^ y c z y n a c t  sportowych, n o k  Bo sport jest: praecie4 pojemności* Mora pozwala 

* " o .  Sport w „a- g enerow ać  siły, utrzymać dóbr, ko„dyW ̂ cz"%
nią zamknięto na... remont. Wznowi- młodzieżowych mistrzosjwach ZSRR,

wysporto-
jest kolegą. Jak mówi sam - sport 
niemi0 najwi^ksz^^pasją i umiłowa- 
ienfli ap.ac^ stajni i pływalni zastępu- 
bvw,r7yi Cmniejsze P ^ m y . W Życiu 
i r ,  różnie - razbyt na wozie, raz 

Wozem, ule ./-robienie" 6 km na

„własnej jedenastce", czyli na własnych
nogach, brzegiem malowniczej Willi 
zawsze poprawiało humor i samopoczu-
cie. Poprosiłam Andrzejka o  wywiad w
związku z tym nowym jego osiągnię­
ciem, zdobyciem złota na Światowych
IgrzyskachPolonijnych w Lublinie. Nie
krygował Się długo, bo zna specyfiką 
-pracy - 200 wierszy do numeru i basta.

- Kiedy rozpoczął się Twój ro- 
mans ze sportem?

- Dość wcześnie, bo 1957 roku. 
Gdy oddano do użytku pierwszą krytą 
pływalnią w Wilnie, natychmiast się tam

~. zgłosiłem. Po trzech miesiącach pływąl-

łem treningi dopiero w 1958r. Moim 
.nauczycielem i opiekunem był słynny 
G.A. Mirwis. Zacząłem od klasyki pły­
wackiej. Potem wypróbowałem wszyst­
kie inne rodzaje, ale trener orzekł, że 
powinienem zostać przy klasyce, gdzie 
potrzebna jest siła. Płynął czas.-Miałem 
15 lat, pływałem dwa lata i jakoś nie, 
polepszałem wyników, więc pomyśla- 

e trzeba zająć się czymś innym.

[zrzeszenia „Dynamo” w Tbilisi. Udało 
mLsię - zostałem mistrzem ZSRR, tra­
fiłem do kadry ZSRR.

Potem było wojsko. Spędziłem trzy 
lata w białoruskim okręgu wojskowym 
w Mińska Trenowałem. Uprawialiśmy 
wszystko, co się dało. Wygrałem przy 
okazji mistrzostwa białoruskiego okrę­
gu wojskowego wpływaniu. Zacząłem 
również pasjonować się piłką nożną.łem że trzeba zająć się czymś innym. również pasjunwraw k**—t

^brałem pięciobój noworaesny (szer- Grałem za II kadnfBOW (biatausk,
- mierka, koń, biegi, strzelanie). W tym okręg wojskowy), zdobyłem I klasę... 
-czasie przyszła krzepa fizyczna, zmęż­
niałem. W 1962 r. wziąłem udział w

 J -----
(Dokończenie na str. 3)
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Msza św. w 
jęz. polskim w 

kościele pw. 
błog.

Jerzego
Matulewicza

Od 7 września br. w każdą nie­
dzielę w kościele; pw. błog. Jerzego 
Matulewicza o gódz. 14.00 będzie 
odprawiana Msza św. w języku pol­
skim. Nareszcie rodacy, mieszkańcy 
Justyniszek i Wirszuliszck mają moż­
liwość uczestniczenia we Mszy św. w 
języku ojczystym w swoim kościele 
parafialnym, czynnym od grudnia 
ubiegłego roku. Zapewne w najbliż­
szą niedzielę o godz. 14.00 nie za­
braknie nas Polaków na pierwszej w 
tym kościele Mszy św. w języku pol­
skim, celebrowanej przez księdza Ta­
deusza Aleksandrowicza, który po­
przednio pełnił posługę kapłańską w 
kościele św. Teresy.
________ •" . J. L.

Poszukują 
pracy

Magister prawa poszukuje pracy. 
Tel. 42-26-66.

Mężczyzna w wieku 35 lat szu­
ka pracy.

Tel. 73-63-03.

Rząd w środę zatwierdził sprawozdanie z  wykonania budżetu Sodry~za 
rok 1996.

Po raz pierwszy budżet Sodry za rok 199^ był audytowany według wy- j
magań międzynarodowych. Audyt przeprowadziła spółka „Price Waterhouse”. I
Został on sfinansowany przez szwedzką organizację rządową SID A, która prze- 1
znaczyła na to 87 tys. dolarów.

Ponadto wspólnie z międzynarodowymi audytorami działalność Sodry I 
rewidowała też Kontrola Państwowa.

Minister opieki społecznej i pracy Irena Degutiene stwierdziła, żc dziś I 
jest zupełnie jasna sytuacja Sodry i „nie tak straszna, jak stale sugerowano*’.  ̂

Audyt wykazał, że najwięcej niedociągnięć, jąk i przypuszczano, było w |
oddziałach Sodry, gdzie w.wyniku fałszowania dokumentów roztrwoniono nie- - I
małe sumy*pieniędzy.

Jak powiedziała I.Dcgutiene, z uwagi na wnioski audytu, już od roku 1998 yi 
należy obowiązkowo przejść do międzynarodowych standardów ewidencji i 
nie zwiększać wydatków - nie powinno być nowych grup ludzi, dla k tó ry c h '^  
byłyby wypłacane zasiłki bądź inne świadczenia socjalne.

Litwa prosi Łotwę o 
wyjaśnienie sprawy listu 

do potencjalnego 
kredytora Butinge

Ministerstwo Spraw ZagrariicznycfrLitwy w środę zażądało, aby Łotwa I  
udzieliła wyjaśnienia w sprawie listu do banku japońskiego, który może za- 4  
szkodzić w udzieleniu dużego kredytu dla terminalunaftowego w Butinge.

Wiceminister spraw zagranicznych Albinas Januszka w środę wezwał \  
ambasadora Łotwy Atisa Sjanitisa i zażądał u niego wyjaśnienia stanowiska i  
swego państwa wobec listu ministra ochrony środowiska i rozwoju regional- |  
nego Łotwy Indulisa Emsisa do banku „The Bank o f Tokyo - Mitsubishi Ltd”. j  

W liście, wysłanym w sierpniu, minister I.Emsis w imieniu ministerstwa i f  J  
społeczności krajuwyraził zatroskanie budową terminalu ropy naftowej na T  

ILitwie w Butinge.'
r  _ ^Zanieczysz^ertia, rozprzestrzeniające się przez granicę z  Litwą mogą 1 

wyrządzić straty na terytorium Ł o t^ y ls  uwagi na potencjahife szkodJiwe^uiki^ 1  
dla środowiskaoraz rozmiary ewenraamegołyzyka^owodu te m u n a rc ^ ^ ^ ^ ^ B  
stawiamy Państwu do rozpatrzenia stanowisKoronisterstwa wyprawie aspek- 
tów ekologicznych terminalu naftowego w-Butinge”, pow feaS ^^^stw  liście Ą  
do banku japońskiego.

. Dla terminalu w Butinge Litwa prosi „The Bank of Tokyo - Mitsubishi g l  
Ltd.” pożyczki w sumie 50-mln USD.

BNS Ą

Ograniczenia ruchu
. . W dniach 5-6 września w związku z konferencją międzynarodową 

„Współistnienie narodów i stosunki dobrosąsiedzkie - gwarancją stabilności 
w Europie” w Wilnie zostanie powstrzymany ruch.

1. Od 4 września (czwartek) od godz. 15.00 do 6 września (sobota) 
godz. 18.00 obowiązywać będzie zakaz ruchu transportu ulicami Liejy- 
klos, Stuokos-Gucevicziaus, Universiteto i Dominikonu przy Urzędzie 
Prezydenta.

2 .5  września (piątek) od godz. 7.00 do godz. 20.00 obowiązuje zakaz 
parkowania taksówek na postoju przy Placu Katedralnym, gdyż w tym 
miejscu oraz na parkingu samochodowym przyjil. Stiiokos-Gucevicziaus Dędąj 
parkowane samochody uczestników konferencji ,

3. 5 września (piątek) od godz. 7.00 do gódz. 23.00 będzie zakazany 
ruch przy Placu Ratuszowym na następujących ulicach: Subacziaus, Au- 
szros Vartq, Visq Szventiyq, Strazdelio, Didżioji, Latako, Rusu i Vokie- 
cziu. Plac przed Litewską Filharmonią Narodową wykorzystany zostanie doi 
parkowania samochodów uczestników konferencji.

4. 5 września (piątek) od godz. 7.00 do godz. 23.00 będzie obowiązy-^ 
wał zakaz postoju taksówek na Placu Ratuszowym.

Rzecznik prasowy samorządu, 
Jolanta UŻIENE

Kurierem
•  Przewodniczący Sejmu Vy- 

tautas Landsbergis w dniach 4-5- 
sierpnia weźmie udział w mającym 
się odbyć w szwedzkim mieście 
Karlśkrónięspotkaniu przewodni-' 
czącycti i sekretarzy parlamentów 
krajów północnych1 bałtyckich.

•  Zarząd Sejmu postanowił 
dwa razy do roku wydawać prze­
glądy aktów prawnych, uchwalo­
nych na sesjach wiosennej i jesien­
nej.

•  1 września na giełdach pra­
cy kraju zarejestrowano 96 ̂ s .  552 
bezrobotnych. Jest to o dwa i pół 
tysiąca więcej niż przed miesiącem.. 
Poziom bezrobocia stanowi 5,4 
proć.

Napięta sytuacja ńa rynku pra­
cy panuje w Solecznikach i Ignali- 
nie, gdzie poziom bezrobocia sta­
nowi 10,8 proc. i w Łoździejach -
10,5 proc.

•  W kowieńskiej ZSA^M a- 
gnalis” do końca roku bieżącego 
rozpocznie się montaż 70-miejsco- / 
wych autobusów czeskich „Karosa- 
B-732”;

•  Pod koniec tego tygodnia, w 
dniach 5-7 września w stolicy od­
będzie się ósmy międzynarodowy fe­
stiwal „Banchetto Musicale” . W 
tym roku program tradycyjnego 
festiwalu muzyki dawnej i tańca 
uzupełni również teatr.

Koncerty odbędą się w miej- • 
scach historycznych - na Zamku 
Dolnym - w pałacu władców, w 
Muzeum Sztuki Użytkowej w daw­
nym Arsenale, w pałacu Pracowni­
ków Sztuki w dawnym Ratuszu, a 
także w kościele Bernardynów.

•  Najlepszy spektakl drama­
tyczny ubiegłego sezonu teatralne­
go - „Maskarada” Wileńskiego Te­
atru Małego-jesienią br. będzie re­
prezentował Litwę na Między naro­
dowym Festiwalu Teatralnym w 
Sankt Petersburgu  „B altijskij 
Dom’97”.

W  samorządach 
bez większych zmian

Petras Papovas, wiceprzewodniczący sejmowego Komitetu ds. Samorzą­
dów, członek LDPP, uważa, że nie nastąpiły większe zmiany w pracy samorzą­
dów, po zwycięstwie konserwatystów w wyborach sejmowych i samorządo­
wych.

- Większa decentralizacja władzy a tym samym przekazanie większych kom­
petencji samorządom było jednym z głównych haseł wyborczych konserwaty­
stów. W rzeczywistości natomiast do gestii samorządów oddano tylko sieci 
ciepłownicze i nic więcej - powiedział Papovas wczoraj na konferencji praso­
wej.

Krytyce została też poddana rządząca w stolicy koalicja konserwatystów, 
chadeków i Aliansu Obywateli Litwy oraz mer Wilna. Algirdas Kunczinas, 
radny wileński zjamienia LDPP, zarzucił Aliansowi Obywateli zdradę intere­
sów swoich wyborców, którzy w zdecydowanej większości należą do mniej­
szości narodowych. - Wchodząc w koalicję z konserwatystami, których działa­
nia często skierowane są przeciwko mniejszościom narodowym. Alians zdra­
dził swoich wyborców. Członkowie Aliansu twierdzą, że są przedstawicielami 
mniejszości. Tak to prawda, ale mniejszości ludzi bogatych - powiedział A.Kun- 
czinas.

Przedstawiciele LDPP skarżyli się, że mer i jego administracja absolutnie 
nie liczą się ze zdaniem opozycji w Radzie Miejskiej i politykę w mieście 
kształtują według swoich wytycznych. - A przecież ci panowie reprezentują, 
tylko nieco ponad połowę wyborców - zaznaczył Kunczinas.

Przedstawiciele LDPP przestrzegali też przed tworzeniem Idyllicznego 
Wizerunku mera Wilna Rolandasa Paksasa przez media, gdyż może to „zepsuć 
młodego człowieka^”

- Jeśli spojrzeć z  bliska, to można zobaczyć, że jest inny niż sięo nim mówi 
- powiedział Gediminas Pavirżis, radny stołecznej Rady Miejskiej. Pavirżis 
zarzucił merowi autorytaryzm w podejmowaniu decyzji i wyraził niezadowo­
lenie z przekazywania administratorowi miasta zbyt dużych kompetencji.

-Autorytaryzm mera można zauważyć w ustalaniu np._ nowych taryf na 
energię cieplną. Niezrozumiałe jest także przekazanie administratorowi tak dużej 
władzy w mieście. Może on np. organizować różne imprezy nie pytając nikogo 
o zgodę. Powoduje to duże zamieszanie - śtwierdził_Pavirżis.

Jacek J. KOMAR

Młodzież liberalna chce zwrócić 
uwagę uczestników konferencji 

wileńskiej na łamanie praw 
człowieka na Białorusi

Młodzież Liberalna Litwy (MLL) chce zwrócić uwagę Uczestników kon­
ferencji wileńskiej, poświęconej współistnieniu narodów, na łamanie praw czfo- 
wieka na Białorusi. Mówi się o tym W petycji MLL, która wpierwszym dniu 
konferencji ma być wręczona Urzędowi Prezydenta Litwy oraz Ambasadzie 
Białoruskiej w Wilnie. Należy oczekiwać, że.do petycji dołączą się również 
przedstawiciele innych organizacji pozarządowych, poinformował agencję 
ELTA przewodniczący MLL Remigijus Szimaszius.

Dokument wyraża zatroskanie z  powodu brutalnego łamania praw, czło­
wieka na Białorusi. „Żadna władza nie ma prawa deptać wolności słowa, my­
śli, zebrań, organizacji, swobodnego przemieszczania się oraz innych powszech­
nie uznanych praw i wolności człowieka” - głosi petycja. Powiedziane jest w 
niej, że obecne poczynania władz białoruskich kolidują z zasadami prawa mię­
dzynarodowego, duchem Aktu Końcowego Helsinek, Powszechną Deklaracją 
Praw Człowieka, Europejską Konwencją Ochrony Podstawowych Praw i Wol­
ności Człowieka.

Petycja MLL wzywa państwa demokratyczne do konkretnych kroków na 
rzecz poprawy sytuacji praw człowieka na Białorusi,. Dokument przypomina 
przywódcom białoruskim, że społeczności sąsiednich -krajów nie godzą się z 
łamaniem wolności i demokracji.'.

Sytuacja Sodry jest 
lepsza, niż przypuszczano

Dochody budżetu Państwowego Funduszu Ubezpieczeń Społecznych Li­
twy w 1996 r. wynosiły2,607 mld. litów, a wydatki - 2,643 mld litów. Ponadto 
pod koniec roku kasowe środki obrotowe wynosiły 37,66 min litów obroto- 
wych. ____________________ __

Wędrowny 
dom

w  Wilnie
Jak już informowaliśmy, spółka 

Philips sprowadziła na Litwę najwięk­
szy na świecie dom na kołach (zdję­
cie). Gromadzi mnóstwo wilnian, nie 
tylko z racji na swą wielkość, ale tu 
też firma Philips prezentuje najnow­
szą cyfrową technologię video. Bał­
tycka tura Philipsa na Litwie zakoń­
czy się w połowie września. Oprócz 
stolicy Litwy dom na kołach odwie­
dzi Kowno i Kłajpedę.

Inf.wl.
Fot.Marian Paluszkiewicz



W Ligojniach otwarto szkołę początkową się będą polskie dzieci. Na zdjęciu Jerzego Karpowicza - fragmenty uroczystości. Uro- 
®  J  *  v ^  czystego przecięcia wstęgi dokonały prezes Koszalińskiego Oddziału Stowarzyszenia

H H if* ' . . . . . .  . . . . . .  _ „Wspólnota Polska’1 Gabriela Cwojdzińska, skarbnik Zarządu Krajowego „Wspólnoty”
1 wraeśma w miejsoowofci Ligojnie w  rej. wileńskim, przy finansowymiwsparcm Agnieszka Bogucka i mer rej. wileńskiego Leokadia Januszauskiene.

Stowarzyszenia „W spólnota Polska została otwarta szkoła początkowa, w  której uczyć j o  ^  «

Dziennikarska podzięka - 
200 wierszy do numeru

(Dokończenie ze str. 1)

Po wojsku, w 1965 n wróciłem do 
Wilna i jakoś nikt w sporcie mnie nie 
przypomniał, nie zatroszczył się o mnie, 
a ja nie umiem się przypominać. Więc 
zarzuciłem sport wyczynowy. Zacząłem 
pracować w „-Czerwonym Sztandarze” 
(obecny „KuriefWileński”), ożeniłem 
się. Trzeba było utrzymywać rodzinę. 
Ale w „Kurierze”, jak sama wiesz, było 
sporo zapaleńców: pan Grisza Kondu- 
rałow, Salomon Medajski, ty sama. 
Uprawiałem rower, piłkę nożną, narty, 
pływałem, biegałem. W różnych dys- 
cyplinachsportowych reprezentowałem 
nieraz drukarnię naszego wydawnic­
tw, Związek Dziennikarzy. Ponieważ 
fródniłem się również jakp instruktor 

■'̂ Dynamo”, wygrałem wielobój GTO 
^(pływanie, biegi, strzelanie, rzut grana- 

tey)- W 1989 r. zdobyłem w Czemiho- 
wie srebrny medal na ogólnozwiązko­
wych zawodach związków zawodo­
wych łącznościowców. W międzycza­
sie uzyskałem niezły wynik w triatlonie 
(1,5 km pływanie, 40 km rower, 10 km 
bieg) na zawodach związkowych w 
Tartu. A miałem już wtedy 42 lata.

- Wiem, że i teraz uprawiasz 
sport Podobno codziennie z rana 
nożna Ciebie spotkać nad Wilią z 
jakimś kundlem.

* Więcej szacunku dla Boniego,

koleżanko. Ten kundel może zrobić 20 
km dziennie... Nieraz ktoś tam nas po 
drodze zaczepia i mówi: „A nie szkoda 
ci tego kundelka? Patrz, jaki zasapany”. 
A dla kundelka bieganie ze mną to naj­
większa przyjemność. Od rana merda 
ogonem, przymila się, żeby go zabrać... 
Dziwna rzecz, ale gdy ja nie mam zbyt­
niej ochoty do biegania, to i Boni mu- 
cfiluje... Jak już mówiłem, nie bioręjuż 
udziału w zawodach. Zostawiłem tylko 
sobie, tradycyjny noworoczny bieg uli­
cami Wilna. Biegam tak już co roku 
chyba 14 lat No i robię swoje 30 km 
tygodniowonad brzegami Wilii, w in­
nych miejscach. Czasem, gdy zapusz­
czę się na Sapieżynkach dalej, do Ro- 
kanciszek, to się zastanawiam, czy nie 
warto tu już zostać...

-Ń o, ale reprezentowałeś prze­
cież Wilno podczas tegorocznych 
polonijnych igrzysk w Lublinie. Jak 
tam trafiłeś i jaką dyscyplinę wybra­
łeś?

»Trafiłem całkiem przypadkowo. 
Ponieważ chciałem pojechać do Lubli­
na jako korespondent, a akredytacja 
kosztowała coś około 250 USD, prezes 
klubu piłkarskiego „Żalgiris” Janusz 
Łopuć zaproponował mi wziąć udział w 
zawodach. Wybrałem sobie pływanie na 
50 m. Uzyskałem czas 33,37 sek. w 
wielkiej wodzie, czyli 50 m bez nawro­
tu... Nawet niemyślałem, że wygram.

Na szczęście w Lublinie uwzględniono 
kategorie wiekowe...

- Jak się odbywała uroczystość 
wręczenia medalu?

- Rzecz miała się przy Uniwersy­
tecie Marii Curie-Skłodowskiej, w obec­
ności licznych widzów, jako że impre­
zie towarzyszyły wy stg>y grup muzycz­
nych, takich jak Budka Suflera i in. Pu­
bliczność waliła brawo, tupała i krzy­
czała... Potem udzielałem wywiadów 
dla prasy i radia.

- Jak oceniasz tegoroczne igrzy­
ska polonijne?

- Były na wysokim poziomie. Od­
dano nam do użytku wszystkie najlep­
sze obiekty sportowe. Poznałem mnó­
stwo ciekawych ludzi, w tym 16-letnie- 
go Polaka z Irlandii, który przyjechał do 
Polski z błogosławieństwem rodziców i 
miał bardzo dobre wyniki... Ale nie 
chciałbym o tym dużo dziś mówić, bo 
szykuję cykl materiałów z igrzysk Nie 
przebiegaj mi drogi.

- OK. Zostaje mi więc tylko zło­
żyć Ci raz jeszcze gratulacje i zapo­
wiedzieć w najbliższych numerach 
frapujące relacje ze Światowych 
Igrzysk Polonijnych.

Rozmawiała
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Fot. Marian Paluszkiewicz

Polskie środowisko technicme - w akcii

STIP: międzynarodowa 
konferencja

Informowaliśmy już poprzednio o 
tym, że Stowarzyszenie Techników i 
Inżynierów Polaków, działające w Wil­
nie od prawie roku jest również inicja­
torem spotkań inżynierów i techników 
Polski i Litwy. Pierwsza taka konfe­
rencja odbyła się w pierwszych dniach 
sierpnia, na którą m.in. przybyli wy­
dawca i redaktor naczelna tygodnika 
„Przegląd Techniczny” Ewa Mańkie- 
wicz -Cudny, redaktor naczelny pisma 
technicznego w Bełchatowie Tadeusz 
Malinowski, inżynierowie Jerzy Czu- 
pryniak, Jan Januszkiewicz i inni przed­
stawiciele środowisk technicznych Pol­
ski. Przybyli też inżynierowie i techni­
cy wileńscy. Pierwszą konferencję za- 
szczycił.swoją obecnością konsul ge­
neralny RP w Wilnie Waldemar Lip- 
ka-Chudzik. -

W dniach 18-21 października 
odbędzie się II Międzynarodowa Kon­
ferencja Naukowo - Techniczna pod 
auspicjami STIP. Inżynierowie prze­
dyskutują temat energochłonnościw 
przemyśle i gospodarce komunalnej 
Zaplanowano też zwiedzanie przez 
gości historycznych miejsc Wileńsz- 
czyzny. Pierwszy dzień konferencji 
odbędzie się w Dworku J. Piłsudskie­
go w Pikie liszkach. Organizatorzy kon-1 
ferencji spodziewają się, że inżyniera- j 
wie i technicy, którzy dotychczas nie

są zrzeszeni w STIP, zechcą również 
wziąć w niej udział. Czekająna kontakt 
pod nr telefonu 73-29-88 lub 53-52- 22, 
lub w siedzibie Stowarzyszenia każdego 
czwartku (Wilno, ul. Moniuszki 10 m 29).

Stowarzyszenie informuje też, że 
w dn. 25-29 września odbędzie się piel­
grzymka przedstawicieli polskiego śro­
dowiska technicznego na szlaku Wilno- 
Warszawa-Częstochowo-Kraków-Wie­
liczka. Sąjeszcze wolne miejsca, chętni 
więc mogąsię zgłosić do kancelarii STIP.

Inf. wł.

Aktualności 
■wiejskie Zwrot ziemi: zrobiono wiele, a le ...

1 ̂ rzez cały rok bieżący faktycz­
ne powstrzymana była reforma rol­
na. Zdaniem kierowniczki święciań- 
,.Iego rejonowego wydziału regula­

cji rolnych Anele Bartoszewicziene, 
ciągu tych ośmiu miesięcy można 

było dokonać wielkiej pracy. Przyjmo­
wanie ustaw bądź ich zawieszanie 
Jest jednak prerogatywą wyższych 
•nstytucji państwowych. Rejonowy 
wydział regulacji rolnych, a zwłasz­
cza gminne oddziały, których w rejo­
nie jest 10, są głównymi wykonaw­
cami aktów ustawodawczych i rzą- 
owych. A co najgorsze, że te doku­

menty nierzadko są korygowane, po­
mawiane i nowelizowane. Interpre- 

jąc ustawę w takiej postaci, w ja- 
®J została ona uchwalona, specjali- 
i regulacji rolnych po pewnym cza­

sie musząobjaśniać ludziom coś zu- 
*  *e innego, co przewiduje noweli­
zacja. Takie, niestety, sąrealia...Przed

zawieszeniem realizacji reformy w re­
jonie zwrócono ziemię 1566 osobom. 
Obecnie zaś w rejonie jest około 5 tys. 
pretendentów. Czeka moc pracy. 
Komplikuje ją  ponadto to, że w rejo­
nie znajduje się 311 wsi, w których 
istniał sznurowy system użytkowania 
ziemi.

Tam, gdzie się zachowały kolo­
nie, zwrot ziemi jej właścicielom bądź 
pretendentom nie sprawiał więk­
szych trudności. Obecnie specjaliści 
urządzeń rolnych będą nawet mieli 
lżejsze zadanie.Przyjęte w lipcu 
przez Sejm ustawy uwolnią ich od 
rozstrzygania konfliktowych sytuacji 
między kilkoma pretendentami. 
Obecnie będzie wyznaczany tylko 
jeden dziedziczony nadział. A dopie­
ro potem sami pretendenci będą dzie­
lili spadek między sobą. Po rodzin­
nemu bądź w drodze sądowej - to już 
ich sprawa. Bardziej skomplikowa­
na jest kwestia wsi tzw. sznurowych. 
Użytkowanie ziemi w nich zostanie

zaprojektowane od nowa. Przed 
opracowaniem projektu odbędą się 
zebrania mieszkańców. Ludzie po­
winni posiadać dokumenty, dowodzą­
ce prawa do ziemi ż  tytułu pokre­
wieństwa. W zebraniu powinno 
uczestniczyć 50 proc. mieszkańców 
wsi, a za projektem musi się opowie­
dzieć 2/3 zebranych z rzędu. Jeśli 
zebranie nie odbędzie się dwa razy z 
rzędu, wtedy sprawa projektowania 
tej wsi zostanie rozstrzygnięta na 
szczeblu powiatowym. Ziemia osób, 
które nie uczestniczyły w zebraniu, 
bądź nie zgłosiły niezbędnych doku­
mentów, będzie projektowana we­
dług uznania autorów projektu. Nowa 
ustawa nie przewiduje tzw. „szarych 
obszarów". Ziemia zostanie zwróco­
na właścicielom, a spółki rolne będą 
mogły albo ją wydzierżawić, albo wy­
kupić.

Nowe ustawy popierają rozwią­
zania kompromisowe: jeśli ziemia wła­
ściciela została zajęta, to z państwo­

wego funduszu swobodnej ziemi 
może mu być wyznaczona działka w 
innym miejscu o powierzchni więk­
szej o 30 proc. Podobna sytuacja jest 
również z tzW. właścicielami trzech 
hektarów. Otrzymując ziemię w in­
nym miejscu również skorzystają z 
30-procentowego dodatku do swego 
nadziału. Zwrotowi podlegają sady, 
plantacje jagodowe, zbiorniki wodne. 
Osoby, które miały ziemię na tery­
torium miast (w rejonie jest ich oko­
ło 700), skorzystają z rekompensaty 
w postaci działek pod budownictwo 
indywidualne bądź o innym przezna­
czeniu.

Słowem, specjalistów regulacji 
rolnych czeka moc pracy. Na razie 
jednak jest sporo niejasności. Brak 
konkretnych ustaleń co do etatów, fi­
nansowania, transportu. Wiele jest też 
innych nic rozstrzygniętych, nie prze­
myślanych problemów.

Zenon SAMULEWfCZ

Jak podaje dział Sztabu Infor­
macji MSW RL, 2 września w kra­
ju zanotowano: 2 zabójstwa, 3 ob­
rażenia ciała, 1 gwałt, 15 ekscesów 
chuligańskich, 3 rabunki, 152 kra­
dzieże. Skradziono 11 samocho­
dów, znaleziono • 6.

Zarejestrowano 15 wypadków 
drogowych i 5 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 6 osób. Zatrzymano 42 
podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Zabójstwo
2 września o godz. 14 min. 15 w 

Kłajpedzie, na terenie obozu „Żuwe- 
dra”, znaleziono zwłoki M. Benze- 
liauskasa (ur. 1973) z ranami po­
strzałowymi głowy. Trwa dochodze­
nie.'

Gwałt
2 września o godz. 19 min. 24 D. 

(ur. 1949) zadzwoniła do policji i po­
wiadomiła, że około godz. 19 w Wil­
nie koło kościoła, przy ul. Kalwaryj- 
skiej zgwałcił ją nieznajomy mężczy­
zna. Zatrzymano podejrzanego J. (ur. 
1962).

Żart?!
| 2 września o godz. 8 min. 36 do
wileńskiego KP zadzwonił anonim i 
oświadczył, że za pół godziny nastąpi 
wybuch w pomaturalnej szkole tech­
nicznej w Poniewieżu, znajdującej się 
przy al. Laisvęs. Po przeszukaniu bu­
dynku ładunku wybuchowego nie zna­
leziono.

Alkohol zamiast 
samochodu

2 września w garażach, znajdują­
cych się przy ul. Rambyno w Kłajpe­
dzie, znaleziono i skonfiskowano 118 
skrzynek z wódką „Kalinka”. Ustala 
się, do kogo należała wódka.

A. M.
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(Dokończenie ze str. 1)
Pan Jacek urodził się w Wilnie. Rodzi­

na mieszkała na Pióromoncie 11. Gdy miał 
trzy lata opuścił nasze miasto i przeniósł 
się do Krakowa. W 1936 r. wstąpił do kor­
pusu kadetów w Rawiczu. Wojna zastała go 
w Modlinie. Przedostał się na Węgry, gdzie 
odnalazł ojca. Od 1940 r. jes t w Paryżu, 
uczęszcza do gimnazjum polskiego w  Li- 
cee Fenelon. Potem - gimnazjum w Edyn­
burgu. W 1942 r. wstępuje do Wojska Pol­
skiego. Walczy u boku generała Maczka, 
bierze udział w  inwazji w  Normandii. Ran­
ny. w Holandii (tu poznał sw ą przyszłą 
żonę), kontynuuje studia na Uniwersytecie 
w Edynburgu. W 1952 r. emigruje do USA. 
Rozpoczyna karierę wydawcy, najpierw w 
znanej firmie St. M artin’s Press, potem u 
Scribnera. Tego sam ego legendarnego 
Scribnera, który drukował E. Hemingway- 
’a, F.S. Fitzgeralda. W międzyczasie żeni 
się z poznaną w Holandii Goby Jansen. 
Następnym etapem jest praca w Hippocre- 
ne Books, równocześnie zakłada własną fir­
mę Polish Heritage Publications. W ydaje.. 
rzadkie książki historyczne o Polsce dla Po­
laków i Amerykanów (po angielsku), słow­
niki (w 90 językach), inną ciekawą litera­
turę. Ostatnio ukazał się w jego  o ficyn ie . 
słowniczek kieszonkowy litewsko-angielski

i angielsko-litewski. („Czemu nie? Jeszcze 
takiegonie było, więc chyba znajdą się chęt­
ni jego nabycia”)

Pytam  Pana J ack a , co sprow adza lu­
dzi, k tó rzy  tu  kiedyś mieszkali, do W il­
na?  Co mógł pam iętać trzy letn i ch łopak 
o mieście?

- Praktycznie prawie nic. Ale musi pani 
wiedzieć, że Amerykanie są specyficznym 
narodem. Każdy z  nas skądyś tam przybył, 
każdy został oderwany od rodzinnej ziemi. 
Więc też  ćw iek iem  każdy pragnie odna­
leźć swoje korzenie, ustalić skąd pochodzi, 
spojrzeć na rzeczy dawno zapomniane, od­
naleźć jak ieś ślady. Ja nie jestem  wyjąt­
kiem — Mego domu już  nie ma na Pióro­
moncie. Natomiast odnalazłem , a raczej 
odnaleźliśmy razem z  panią, rzecz bardzo 
ciekaw ą - chrzcielnicę w podwileńskiej 
w ioseczce Powiewiórka, gdzie otrzym ał 
pierwsze namaszczenia nasz bohater naro­
dowy Józef Piłsudski i gdzie rów nież mój 
ojciec zechciał ochrzcić swego jedynaka... 
Byłem wzruszony widokiem tego auten­
tycznego drewnianego kościółka pod we­
zwaniem św. Kazimierza, srebrnej chrzcie)- , 
nicy, kopią wypisu z księgi metrycznej o 
urodzeniu J. Piłsudskiego. Kościółejc je s f  
tak piękny* że m oją żona nie m ogła po­
wstrzymać się od okrzyku zachwytu na jego

widok. Rozmawialiśmy z  zakrystianem, 
który opowiedział nam, że podczas wojny 
wszystko dokoła zostało zbombardowane, 
a kościółek się ostał. Zrobiliśmy oczywi­
ście masę zdjęć, które będziemy pokazy­
wać w Nowym Jorku.

- J ak ie  są P ana wileńskie w rażenia?
- Bardzo, bardzo dodatnie. M ogę po­

równać to miasto z Florencją. Oczywiście 
jes t tu jeszcze dużo do zrobienia, jesżcze 
nie zdobyliście standardu metropolii tury­
stycznej, ale z  drugiej strony te starocie 
m ają swój urok, dyszą autentyzmem. Za­
chwyca mnie fakt, że tak wiele stylów i kie­
runków architektonicznych tu się przepla­
ta. Ta m ozaika jes t bardzo umiejętnie usy­
tuowana. Zadziw ia rów nież fakt, że .już  
macie dużo eleganckich hoteli, restauracji, 
których nie znajdzie s ię  nawet w Polsce. 
Piękny je s t hotel „Narutis” z oszklonym  
podwórzem; restauracją w podziem iach, 
szklaną windą, na dachu której rozlokował 
się... klombik. Na poziomie europejskim są 
wszystkie kawiarnie i restauracje spółki 
„Stikliai” . Doskonała, grzeczna i dyskret­
na obsługa. Z  wielką przyjemnościąspędza- 
liśmy wieczory w coraz to innym lokalu. -

- O dw iedził Pan  m uzea wileńskie?
- - Tak. Ale sporo rzeczy mi się tu nie 
spodobało. Byliśmy w M uzeum  Narodo­

wym  i Sztuki Stosowanej nad Wilenką. W - 
ty m  pierwszym - o  dziwo! - nie ma prawie1 
obrazów. Ja ju ż  nie mówię o obrazach daw- _■ 
nej Szkoły Wileńskiej, które z pewnością 
powinny by były tu się znaleźć i które ścią- 
gałyby do.m uzeum  mnóstwo zwiedzają-  ̂
cych, bo są przecież dum ą narodową - ale 
tu w ogóle nie ma malarstwa. Kto nie ceni | 
swej przeszłości nie jest godzien teraźniej- 
szośclczy przyszłości-tak  zdaje się brzmi •. 
porzekadło?.. Dalej - w tym samym mu- I 
zeum bardzo niefortunnie rozmieszczone są 
napisy. Przeważnie tylko w języku litew- ! 
skim. Cży Litwini nie chcą, by o nich do- ^  
wiedzieli się czegoś inni ludzie? Napisy są 
wydrukowane maczkiem i często rozmiesz- '  
czone na podłodze, trzeba się przed każ- _ ' 
dym po japońsku nisko kłaniać. W  dziale j  
historii ostatniej wojny są  pewne nieścisło­
ści. To śmieszy. W  Muzeum Sztuki Stoso- |  
wanej trochę lepiej, ale  znów ten m ączek 4  
na napisach... Wydaje mi się, że jeszcze nie |  
przekroczyliście pewnego progu, który ka- l 
załby cenić dorobek kulturalny wszystkich -M 
zamieszkałych tu narodów* bo to przecież a  
wśpome dobro, wspólne bogactwo. W mno- - J  
gości kultur - oryginalność, urok i wdzięk. -1  
Jest przecież Hiszpania mauretańska i Hisz- |  
pan i a hiszpańska. O bie się wzajemnie uzu- _ i  
pełniają... A le  w sumie -  ogólne wrażenie |  
j_eśt bardzo, bardzo dobre. Będę zachęcał i j  
Amerykanów do odwiedzania Wilna...

-  D ziękuję za rozm owę.
B a rb a ra  ZN A JD Z IŁO W SK A  1

Jeźd ziectw o

O Puchar Świata
Jeźdźcy z  sześciu państw wezmą 

udział w rozpoczynających się w pią- 
tek w wi leńskim parku Zakręt między­
narodowych zawodach ô  Puchar 
Świata o nagrodę Volvo. Ńa zawody 
przybywająjeźdźcy z Finlandii, Ukra­
iny, Rosji, Łotwy i Estonii. Gospoda­
rze zawodów wystąpią dwoma druży­
nami, w których, swe mistrzostwo 
będą demonstrować najlepsi jeźdźcy 
naszego kraju.

Główny sędzia tych zawodów 
Viktoras Milvydas poinformował na 
konferencji prasowej w Departamen­
cie Sportu, że podobnie jak i w roku . 
ubiegłym jeźdźcy będą walczyć w sze­
ściu konkurencjach. Główną nagrodę 
o puchar Volvo rozegrają w ostatnim 
dniu zawodów w niedzielę. Jest to 
jedenz etapów tego pucharu.

Dyrektor zarządu litewskiego 
Związku Jeździectwa Meczisloyas 
Preiszegalaviczius powiedział, że w 
Wilnie odbywa się seminarium mię­
dzynarodowe sędziów i układających 
marszrutę. Wyraził on żął, że w tych 
zawodach już od pewnego czasu nie 
biorą udziału mający dobre tradycje 
jeździeckie Polacy. Podkreślił on, że 
w Zakrecic w ciągu trzech dni odbę­
dą się nie tylko zawody w pokony­
waniu przeszkód, ale zobaczymy cały 
szereg imprez towarzyszących. Wi­
dzowie będą mogli obejrzeć pokazy 
spadochroniarzy, wystawę psów, po­
słuchać koncertu grupy „Senas ku- 
inas”.

Wejście do parku na to święto jeź­
dziectwa bezpłatne.

Mieczysław RADZI WILLO WICZ 
Piłka ręczna

Polacy - w półfinale
Polscy piłkarze ręczni awansowa­

li do półfinału młodzieżowych mi­
strzostw świata, które odbywają się w 
tureckim Trabzonie. W spotkaniu 
ćwierćfinałowym, po 2,5-godzinnej 
walce, pokonali oni po serii rzutów 
karnych Egipt 35:33. Mecz po dwóch 
dogrywkach zakończył się remisem 
31:31 (15:13, 25:25,29:29).

W dzisiejszym półfinale Polacy 
zmierzą się z reprezentacją Ukrainy, 
która wygrała z Niemcami 33:23 
(17:10). W drugiej parze półfinałowej 
będą grały drużyny Danii i Francji. 
Hokei na lodzie

Nie będzie turnieju 
„Izwiestij”

Po 30 latach przestaje istnieć do­

roczny hokejowy turniej o nagrodę: 
„Izwiestij ”, poinformował o tym pre­
zes Federacji Hokeja na Lpdzie Rosji 
Aleksander Sticblin na konferencji 
prasowej, poświęconej nowemu sezo­
nowi. Według słów Stieblina, w po­
łowie grudnia odbędąsię w Petersbur­
gu zawody o nazwie „Bałtyckie igrzy­
ska hokejowe”, trzeci etap eurotumie- 
ju, tzw. nieoficjalnych mistrzostw 
Europy.. .

Inf. wł.
Piłka nożna

558 występ 
międzypaństwowy
Po przeszło pięciu latach starań 

polski futbol dołączył do Europy pod 
względem protokolarnego uporząd­
kowania dokumentacji meczów naro­
dowej reprezentacji. 26 bm. prezy-. 
dium Zarządu PZPN postanowiło 
uznać za oficjalną! istęmeczów repre­
zentacji Polski w kategorii A, wykaz 
opracowany przez ekspertów i prezen­
towany na łamach ,.Encyklopedii pi­
łkarskiej” w tomach „Biało-czerwo­
ni” oraz „Rocznikach”.

Na podstawie zweryfikowanej 
dokumentacji, PZPN uznał za oficjal­
ne 557 spotkań biało-czerwonych, od 
pierwszego, rozegranego w 1921 r.z  
Węgrami. Najbliższy pojedynek - 
znowu z Węgrami - 6 września 1997 
roku w Warszawie - będzie meczem 
nr 558r

W końcu każdego roku Prezy­
dium PZPN zamierza zatwierdzać 
kolejne mecze rozegrane w danym 
sezonie, a dokumentację prowadzić 
będzie pełniąca od lutego 1996 r. Obo­
wiązki kronikarza PZPN ds. reprezen­
tacji narodowej red. Bożena Szmel.

Polska piłka dołączyła do grona 
krajów, które już od dawna nadają 
meczom pierwszej reprezentacji na­
rodowej oficjalny charakter i doku­
mentują je  zgodnie z regułami FIFA. 
Decyzja PZPN-pozwala na prezento­
wanie oficjalnych bilansów zespołu 
narodowego i reprezentacji narodowej 
i dokumentowanie ich zgodnie z re­
gułami FIFA. W konsekwencji moż­
liwe będzie prezentowanie statystycz­
nych zestawień dotyczących zespołu 
narodowego i reprezentantów - piłka­
rzy i trenerów. Trwa porządkowanie 
dokumentacji pozostałych drużyn re­
prezentacyjnych.

Czek i uznanie 
dla Bosmana

Czek na sumę 112 500 guldenów 
(ok. 70 000 USD) przekazała piłkar­
ska reprezentacja Holandii belgijskie­
mu piłkarzowi Jean-Marc Bosmano­
wi - jako pomoc materialną i gest

uznania żajęgo wkład w reformę sys- " 
temu transferów/

Znańy werdykt Trybunału Euro­
pejskiego w tzw. sprawie Bosmana 
wyzwolił zawodników z „niewoli” 
klubowej i pozwolił im na~sWobodny 
wybór pracodawcy] Jednakże sam 
Bosmannie skorzystał z nowego pra­
wa transferowego, a także poniósł 
duże straty finansowe w sądowych 
?,bataliach”. .

Kilku piłkarzy holenderskich, z 
kapitanem „pomarańczowych” Fran­
kiem de Bóerem, odwiedziło Bosma­
na^ w jego domu w pobliżu Liege. 
Wraz z czekiem wręczyli mu piłkę z 
autografami wszystkich graczy repre­
zentacji. Pieniądze, zebrane przez 
nich, to przewidywane honoraria za 
udział W meczu Holandia-Belgia, za­
planowanego na sobotę. Frank de 
Boer wyraził nadzieję^_że za holen­
derskim przykładem pójdą inne euro­
pejskie reprezentacje i zaprosił Bos­
mana do Holandii, na ten towarzyski 
mecz.
Kajakarstwo
„Górale” w Australii

Sergio Orsi, prezydent Międzyna­
rodowej Federacji Kajakowej (ICF) 
poinformował na konferencji praso­
wej w Dartmouth, że komitet organi- 
zacyjny Igrzysk Olimpijskich w Syd­
ney w roku 2000 zgodził się na włą­
czenie kajakarstwa górskiego do pro­
gramu igrzysk. „Otrzymałem telefon 

'z  Australii od ministra d/s olimpij­
skich i przewodniczącego komitetu 
organizacyjnego igrzysk (SOCOG) 
Michaela Knighta, który powiadomił 
mnie, że rząd Nowej Południowej 
Walii i SOCOG zgodziły się na włą­
czenie slalomu kajakowego do pro­
gramu igrzysk 2000 roku. Teraz ocze­
kujemy na ostateczną decygę, którą 
podejmie MKOl, ale jestem przeko­
nany, że ze względu na zainteresowa­
nie widzów, mediów, a w szczegól­
ności telewizji, i po sukcesie, które 
odniosła ta dyscyplina na poprzednich 
igrzyskach (Monachium 1972, Barce­
lona 1992, Atlanta 1996), MKOl po­
dejmie pozytywną decyzję” -powie­
dział Sergio Orśi.

W listopadzie 1996 roku na Kon­
gresie Komitetu Wykonawczego 
MKOl w Cancun (Meksyk) postano­
wiono wykreślić kajakarstwo górskie 
z programu igrzysk. MKOl zaakcep­
tował sugestię Australijczyków, któ­
rzy sprzeciwiali się organizowaniu 
zawodów olimpijskich dla kajakarzy 
górskich ze względu na zbyt wysokie 
koszty budowy toru. Po akcji propa­
gandowej ICF, która obiecała sama 
wyłożyć część pieniędzy na budowę 
toru, SOCOG zmienił decyzję.

(PAP)

K o szy k ó w k a

Sponsorami - jeszcze jbric firrflT* (
W wileńskim hotelu „Szarunas” 

prezydent zrzeszenia klubów koszy­
karskich „Lietuvos krepszinio lyga” 
Szarunas Marcziulionis zawarł dwie 
nowe umowy z głównymi sponsora­
mi LKL sezonu 1997/1998 - wspól­
nym przedsiębiorstwem litewsko- 
amerykańskim „Omnitel” (dyrektor 
gen. Yiktoras Gediminas Gruodis) 
oraz spółką lotniczą „Finnair” (dyrek-' 
tor gen. Hanes Olkonen).

„Omnitel” udzieli lidze tylko 
pomocy finansowej, natomiast „Fin­
nair” dopomoże dwóm klubom LKL 
-kłajpedzkiemu „Ncptunasowi” i po- 
niewieskiemu „Kalnapilisowi” w li­
stopadzie udać się do USA i również 
wesprze ligę finansowo. Już wcześniej 
głównymi sponsorami LKL zostali 
SA „Kalnapilis” oraz „Neste Oil LT”.

Jak poinformował Sz.Marcziu- 
lionis, obecnie trwają negocjacje z 
kierownictwem „Philip Morris” oraz 
poszukiwania jeszcze dwóch podsta­
wowych sponsorów.

Przed zawarciem umów na zgro­
madzeniu walnym członków zrzesze­
nia klubów koszykarskich jednogło­
śnie zatwierdzono nowy znak LKL, 
stworzony przez plastyka Giedriusa

Reimerisa. Zatwierdzono również 
kosztorys mistrzostw LKL oraz listę 
sędziów i komisarzy zawodów - 10 
sędziów podstawowych, 4 kandyda­
tów i 5 komisarzy. Na zebraniu ura­
dzono „Qzień gwiazd” przeprowadzić ~ 
14 lutego przyszłego roku w Wilnie. I

Piąte mistrzostwa LKL, jak wia- 1 
domp, rozpoczną się 19 września. Do 
tego dnia drużyny będą jeszcze mo-1 
gły zarejestrować zawodników z za­
granicy. Rejestracja koszykarzy litew­
skich zakończyła się I września.

W mistrzostwach, zarówno jak i |  
w roku ubiegłym, weźmie udział 10 
drużyn. Pierwsze mecze mistrzostw j 
zostaną rozegrane w Olicie, Możej-1 
kach, Szawlach i Poniewieżu.

Wioślarstwo

W półfinale pięć osad litewskich
Do półfinałów wioślarskich mi­

strzostw świata, które odbywają się w 
Aiguebelette (Francja), zakwalifiko­
wało się pięć ośad litewskich z 7 wy­
stępujących. Dwie osady weszły bez­
pośrednio, zaś trzy zakwalifikowały 
się z repesaży.

Wyścig repesażowy czwórek bez 
sternika pewnie wygrała polska osa­
da. Wyprzedziła ona załogi Egiptu i 
Litwy. Wszystkie trzy osady będą 
występowały w półfinale. Rolandas 
Kazlauskas zwyciężył w jednym z 
wyścigów lekkich jedynek, wyprze­
dzając na finiszu Chilijczyka J. Go- 
doya i Gruzina K. Elkaniszwili.

Wyścig repesażowy dwójek bez 
stemiczki wygrały Australijki, przed

Białorusinkami i załogą litewską Ju­
ratę Perlibiene - Grażina Rimgailaite. 
Z tego wyścigu nie udało się awanso­
wać Polkom Elżbiecie Kuncewicz i 
Gabrieli Kociołek. | B

Zwycięzcy Pucharu Świata wystę-1 
pujacy w dwójce bez sternika Einius 
Petkus i Juozas Bagdonas zajęli w 
repesażu drugie miejsce, przegrywa-1 
jąc do załogi rosyjskiej 0,33 sek. 
weszli do półfinału. Odpadła polska 
załoga Piotr Bochenek - Paweł Jaro- , 
siński, która w czwartym repesażo^ 
zajęła trzecie miejsce.

Odpadli z walki o medale w je­
dynkach Elena Macziulaityte i Tomas 
Valcziukas. Zajęli oni w repesażach 

'odpowiednio 4 i 5 miejsca. M. P-

Olimpizm
77 tys. osób akredytowanych w Nagano

Aż 77 tysięcy osób zostanie akre- 35 tysięcy akredytacji zostało zarezer
dytowanych przy przyszłorocznych 
igrzyskach zimowych w Nagano - 
poinformowali organizatorzy.

Na liczbę tę składają się działa­
cze sportowi, przedstawiciele sponso­
rów, dziennikarze, obsługa technicz­
na i wolontariusze. Osoby te zostaną 
podzielone na ponad 30 kategorii. Aż

| wowanych dla wolontariuszy, ale wie­
le z nich będzie tylko jednodniowych.

. Ceny biletów wstępu na areny 
olimpijskich zmagań będą się wahały 
od 35 tys. jenów (296 USD) na cere­
monię otwarcia, do 2 tys. jenów (17 
USD) na zawody w hokeju na lodzie 
kobiet i curlingu. (PAP)



Kochani Uczniowie  ̂
Drodzy Nauczyciele i Rodzice,

Z okazji rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
1997/1998 Stowarzyszenie Nauczycieli Szkól 

Polskich na Litwie „Macierz Szkolna” składa 
najserdeczniejsze życzenia sukcesów w nauce i 
pracy, zdrowia i pomyślności w życiu osobistym 

Józef KWIATKOWSKI 
Prezes „Macierzy Szkolnej”

W ieśc i  
z „Macierzy Szkolnej”

8-22 sierpnia w Borach Tucholskich (woj. bydgoskie) odbywał się obóz 
antynarkotyczny, prowadzony przez Polskie Towarzystwo Zapobiegania Nar­
komanii. Po powrocie naszych przedstawicieli zapadła decyzja powołania Klubu 
Towarzystwa Zapobiegania Narkomanii na Litwie.

14-18 sierpnia - w VI Światowym Festiwalu Poezji Marii Konopnickiej w 
Przedborzu, Górach Mokrych uczestniczyli trzej laureaci konkursu z Litwy.

14-17 sierpnia - w Wilnie, w szkole średniej im. A. Mickiewicza odbyło 
się II Polonijne Forum Oświatowe, w którym udział wzięli przedstawiciele 
oświaty polonijnej z 24 krajów świata. Referaty z Litwy przedstawili Ludmiła 
Siekacka, dr Romuald Naruniec i Józef Kwiatkowski.

18-24 - w Białymstoku odbyły się warsztaty artystyczne dla uczestników 
konkursu „Kresy-96”, w których uczestniczyli również laureaci tego konkursu 

Litwy wrazz ńauczycielami-instruktorami.

Imprezy we wrześniu
12-14 września - w Braniewie odbędzie się Forum Polonii Nadbałtyckiej, 

które został zaproszony Prezes Stowarzyszenia „Macierz Szkolna” pan Jó­
zef Kwiatkowski.

23-26 września - wyjazd nauczycieli wychowania fizycznego na warszta­
ty praktyczne do Akademii Wychowania Fiżycznego w Gorzowie Wielkopol­
skim. ' -

Szkoła Letnia

Zajęcia z historii Polski, 
literatury, języka

Lato - to ozas urlopów i ódpo- 
^zynti^zwłaszcZa dla nauczycieli. 5- 
'osobowa grupa nauczyciel i historii r  
was początkowych postanowiła połą­

czyć przyjemjiggfpożyfecznym - od-i 
począć i doks^ąłcio-się. Za pośred- 

j nictwem „Maeferzy Szkolnej” wyje- • 
chaliśmyxfolęrak0wa do S^o ły  Let­
niej Kultury, Historii i Języka Polskie­
go, zorganizowanej przez Stowarzy- 
S2enfe„Wśpólnota Polska” w Krako- 

eli z 'Wilna 
udział wzięl|||zedstawiciele wspól- 
Hotpolskjch zŁotwy.Białorusi, Ukra- 
iny, Bułgarii, Węgier, Słowacji, Mo­
łdawii,-

-oy^SSfiteresującykur&dokszta- _ 
'can^plśćów spoza granic Polski. 
Tematy historii Polski,-współczesnej 
lit«§ury, kultury języka polskiego, 
i w?Półczesnego teatru i kina domino- 
wały na wykładach. Każdy z ućżest- 
n>ków wypełnił luki w swojej wiedzy 
z różnych dziedzin. Wybrano nam fa­
lowych,.-życzliwych i:serdecznych 
Wykładowców, którzy poświęcili swój • 
C2a*ną przekazanie nam jak najwięk- 

ilości informacji,wkładając przy 
p |§  swe serce i duszę. Pożytecz- 

j °e * c*ekawe były zajęcia kierowane 
I |>rzez ̂ ra Józefa Wróbla, absolwenta 

J» adiunkta w Instytucie Filologii 
l polskięj UJ.

■Dr hab. Janina Labocha na prak­
tycznych zajęciach z kultury języka 
Polskiego zapoznała nas z funkcją ję- 
sóh W społecznym, w jakispo-

Przypomocy języka można zjed­
nywać ludzi,mówiła o obyczajach ję- 

ykowych, zwrotach grzecznościo- 
I w^*' P°PraWiała nasze błędy języko-

-  Bogaty był program zajęć z-hi-, 
śtorii Polski.-Tematy polska Piastów 
i Jagiellonów”, „Symbole polskiej 
państwowości, „Orzeł biały, herby 
ziemskie, flaga narodowa”, „Rzecz­
pospolita Obojga Narodów - od zło­
tego wieku do rozbiorów”, „Od RPL 
do III Rzeczypospolitej”1!  in. obfito­
wały faktami dotychczas mniej spo­
tykanymi. Warto zaznaczyć, że boga­
te fragmenty zhistoriiRzeczypospo- 
i|tej, Miasta KrakowaTiie ograniczy­
ły się obrębem narodu pólskiego.~ 
Przeplatały się również dzieje innych 
narodów. Kraków często odwiedzali 
magnacrlitewscy. Kształcili się tu stu­
denci z L i t ^ f - :

Okres zajęć szkoły zbiegł się, z 
okrutnym kataklizmem : powodzią. 
Nie ograniczono i nie wstrzymano 
zajęć. Każdy dzień był urozmaicony 
w różnego rodzaju imprezy, m.in. 
oglądaliśmy filmy, sztuki teatralne, 
słuchaliśmy muzyki poważnej i kaba­
retowej. Zwiedziliśmy Zakopane, 
Częstochowę, Wieliczkę, Niepołomi­
ce.

W imieniu całej grupy składamy 
serdeczne podziękowania organizato­
rom Szkoły Letniej ze „Wspólnoty 
Polskiej” w Krakowie, panu Piotro­
wi Zborowskiemu oraz „Macierzy 
Szkolnej” za tak wspaniały pobyt, 
otrzymaną wiedzę i troskę o nas.

Roman LACHOWICZ, 
nauczyciel Szkoły Średniej im: 

Jana Pawła U, . . --- r
Alicja NIEMYĆKO,

n a u c z y c ie lk a  L azd y n a jśk ie j

Szkoły Średniej

Rodzina Oświata 
Wychowanie nr 13

Dodatek do „ Kuriera Wileńskiego”

Kolonie polonijne

Nie zapomnimy nigdy miasta Kopernika
Kolonie Polonijne dla dzieci z 

rejonów wileńskiego, trockiego i 
święciańskiego zostały zorganizowa­
ne przez Kujawsko-Pomorski Oddział 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”. 
Razem z dziećmi z Litwy uczestnika­
mi tych kolonii były dzieci z Białoru­
si oraz z różnych rejonów Polski.

Turnus toruński rozpoczął się 7 
lipca i trwał trzy tygodnie. Dzieci z 
Landwarowa, Trok, Grzegorzewa, a 
także z Ławaryszek, Miednik, Nie- 
menczyna i Podbrodzia przywitała 
cała kadra wychowawców polskich z 
kierownikiem p. mgr Krystyną Woj- 
dyło-Michałowską na czele, w inter­
nacie Zespołu Szkół Inżynierii Śro­
dowiska, który znajduj&się prawie w 
centrum miasta, w pięknym parku 
wśród zieleni i kwiatów. Sympatycz­
ne twarze, miłe uśmiechy, jasne, przy­
tulne, czyściutkie sale, bardzo smacz­
ne i obfite jedzenie - to wszystko za­
powiadało dobry odpoczyriSk. I nie 
zawiedliśmy się.

Celem kolonii było poznanie kra­
ju, jego kultury, pogłębienieznajomo- 
ści języka polskiego oraz historii Pol­
ski. Dobra organizacja, miła atmos­
fera, przyjemna pogoda - wszystko 
razem sprzyjało naszemu pobytowi w 
Polsce.' Odbywały się również zaję­
cia rekreacyjno-sportowe na basenie, 
w sali sportowej, boisku sz-kolnym, 
zajęcia plastyczne i muzyczne. Roz­
rywki, dyskoteki, śpiew, konkursy - 
tak spędzała młodzież wieczory. No: 
i, wspaniałe wycieczki, dużo, dużo 
wycieczek.

Poznaliśmy zabytki Torunia,

miasta Kopernika, o któ­
rym nigdy nie zapomni­
my. Odpoczywaliśmy 
pod tężniami w czarują­
cym uzdrowisku Ciecho­
cinku - bardzo nam się 
spodobał. Plener malar­
ski w m. Skłudzewo był 
niesamowicie interesują­
cy. Fundacja Piękniej­
szego Świata - tak się 
nazywa to cudo, które 
tworzy rodzina Warm- 
bier.

Trzy dni w Warsza­
wie - to tak mało, a jakże 
dużo zwiedziliśmy za­
wdzięczając bardzo do­
brze przemyślanemu 
programowi, o który 
przez cały czas pobytu w 
Polsce dbał pan mgr Jó­
zef Sąwionek, kierownik . 
kolonii w Toruniu. Trudno słowami 
wyrazić wrażenia, które pozostawił w 
pamięci Zamek Królewski! Przepięk­
ne Stare Miasto, jego historia i legen­
dy - tego nikt ni&zapomni. Zwiedza­
liśmy muzea, Pafóc Kultury, lotnisko 
- nawet trudno jest wszystko wylfr 
czyć. Cały dzień spędziliśmy w Ła­
zienkach, zwiedziliśmy przepiękny 
Pałac na Wodzie St. Augusta Ponia­
towskiego, później Belwedęr. Urok 
cudownej Warszawy pozostanie w 
naszych sercach.

Ostatnia wycieczka doTrójmia- 
sta - Gdynia - Sopot -Gdańsk - nie 
do opisania! Port, oceanarium, bar­
dzo przyjemna wycieczka statkiem - 
dla większości dzieci to było po raz

Bogaty program i... 
smaczne jedzenie

~ od 7 do 27 lipca w ośrodku ko­
lonijnym w Wieluniu odpoczywała 
5.8-osobowa grupa dzieci z Wileńsz- 
czyzny. Przebywała tam też 30-oso^- 
bowa grupa dzieci z Polski. Kierow­
nik kolonii pan mgr Mieczysław Maj­
cher zapoznał naś z dobrze opraco­
wanym, treściwym, interesującym 
programem, który później był zreali­
zowany w ciągU naszego pobytu.

Ośrodek kolonijny rozmieścił się 
w Internacie Szkół Zawodowych, nie­
daleko centrum miasta, co umożliwi­

ło dzieciom wielokrotnie zwiedzać 
Wieluń.

Dzjeći'żwiedziły Muzeum Ziemi 
Wieluńskiej, które ma charakter regio- 
nalny.i na wystawach stałych obrazu­
je dzieje regionu wieluńskiego od XV 

. w.p.n.e. po dzień dzisiejszy/
Wśród licznych zabytków obej­

rzeliśmy groty strzał, siekierki, szty­
lety, topór z rogU jelenia, szpile do szat 
z żelaza i brązu, naszyjniki, naczynia 
ceramiczne. Zachowały się żarna ob­
rotowe, narzędzia rolnicze, broń.

pierwszy wżyciu. W Katedrze Oliw- 
skiej w Gdańsku słuchaliśmy jak 
czarowani bajecznych dźwięków kon­
certu organowego. Gdańsk - morska 
stolica, zachwyt wszystkich przyjezd­
nych! Przez Złotą Bramę wchodzili­
śmy na ul. Długą, słuchaliśmy, jak 
zegar z Ratusza wygrywa Rotę. W 
centrum fontanna Neptuna i jakże 
śliczne stare kamieniczki! Bardzo się 
cieszymy, że los zafundował nam 
zwiedzenie jednego z najpiękniej 
szych miast na święcie!;

- Serdecznie dziękujemy organiza­
torom f fundatorom za te wspaniałe 
Wakacje! Szczególne wyrazy wdzięcz­
ności W imieniu wszystkich 80 dzieci 
oraz opiekunów p. Michała Tyszkie­
wicza z Landwarowa, p. Honoraty 
Fieklistowej: z Niemenczyna, pani 
Henryki Żukowskiej z Podbrodzia 
p. Romualdy Kołośbwskiej ż Kowal­
czuk dla kierownictwa kolonii -  pani 
mgr Krystyny Wojdyło-Michałow- 
skiej, pana mgr Józefa Sawionka, 
także całej ekipy wychowawców 
Polski oraz służby zdrowia, którzy 
stworzyli miłą i sympatyczną atmos­
ferę naszego wypoczynku.

Romualda KOŁOSOWSKA,
- B  Kowalczucka Szkoła Średnia w 

f rej; wileńskim
NA ZDJĘCIACH: dzieci z 

Wileńszczyzny w Warszawie;
| smacznego!___________
 Iw zakresie dawnej sztuki ludo­
wej wystawa^prezentowała budownic-l 
two mieszkalne, Wnętrze chaty wiej­
skiej oraz sakralne, strój ludowy i 
rzeźbę z XIX wieku.

Byliśmy także w Muzeum 
Wnętrz Dworskich w Ożarowie, w 
którego architekturze kryły się cechy I 
stylu narodowego, a wnętrze tchnęło! 
rodzinną kulturą i duchem tradycji. 
Dwór w Ożarowie, zbudowany przez 
Władysława Bartochowskiego herbu 
Rola w połowie XVIII wieku, repre-1 
zentuje tradycyjny, ukształtowany 
jeszcze w XVII stuleciu model parte­
rowego, ściśle osiowego i symetrycz­
nego domu. Ponadto uwzględniono w 
nim również ważny wymóg, jakiemu
winna sprostać rezydencja szlachec­
ka - wygodę użytkowników.

(Dokończenie na str. 6) I
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Kolonie polonijne ^
W Choszcznie i... pod namiotem

Dzięki Macierzy 
mieliśmy w tym roku 
wspaniałe, ciekawie 
i treściwe wakacje.

|  6 uczniów 14-ejszkoły średniej
Im. Wilna była na koloniach w 
Choszcznie. Zwiedziliśmy wiele róż­
nych miejscowości, ale najbardziej za­
pamiętały się nam dni spędzone w 
I Warszawie. Bardzo nam sięspodobał 
[słynny Zamek Królewski oraz Plac 
Zamkowy, na którym znajduje się 
kolumna Zygmunta III Wazy. Byliśmy 
także przy pomniku Adama Mickie­
wicza, Józefa Piłsudskiego oraz War­
szawskiej Syrenki. Niezatarte wraże­
nia pozostały w naszych sercach po 
zwiedzeniu Grobu Nieznanego Żo­
łnierza oraz pomnika dzielnego Ma­
łego Powstańca. Zachwycaliśmy się 
kamieniczkami Starego i Nowego 
Miasta. Na rynku Starego Miasta je­
dliśmy smaczne lody.

Zwiedziliśmy muzeum techniki, 
gdzie słuchaliśmy grających szaf, 
obejrzeliśmy pierwsze samochody 
oraz inne pęlskie pojazdy. Mieliśmy 
możliwość wjechać windą szybko­
bieżną na 30-te piętro Pałacu Kultury 

stamtąd, jak z lotu ptaka podziwiać 
Warszawę^

Teresa MIESZKUNIEC, 
Agnieszka SZUPO, 

Edyta DOWIAD, 
uczennice 14-ej szkoły średniej

Choszczno - to nieduże miastecz­
ko niedaleko Szczecina. Przyjechały 
tu dzieci z różnych miast: Wiljia, 
Kowna, Druskienik i Gorzowa WIkp. 
(zespół „Buziaki”). Zespół „Buziaki” 
zabawiał całą kolonię tańcami, zaba­
wami i piosenkami. Mieszkaliśmy w 
wygodnym internacie. Niedaleko było 
jeziorko, dokąd często chodziliśmy. 
W czasie kolonii zwiedzaliśmy dużo 
miast. Byliśmy w Toruniu, Poznaniu, 
Gnieźnie, Biskupinie, Warszawie i 
Międzyzdrojach. Po drodze do Pozna- ” 
nia widzieliśmy miejsce katastrofy 
lotników litewskich S. Dariusa i S.

Gircnasa. Złożyliśmy przy pomniku 
kwiaty. W Warszawie zwiedzaliśmy 
Zamek, Starówkę, widzieliśmy po­
mnik Syrenki i inne miejsca, W 
Choszcznie było bardzo wesoło. 
Urządzaliśmy dużo zabaw, chodzili*-; 
śmy na dyskoteki* Było święto spor­
tu, w którym uczestniczyła cała kolo­
nia. Niestety, nie wszystkim w Polsce 
powodziło.się dobrze. Powódź przy- 
niosła wiele nieszczęść. Każde dziec­
ko odmówiło się od lodów i dało je­
den złoty dla powodzian.

Justyna GINIEWICZ,
Wiesława TRESZCZYŃSKA,
uczennice 6 f  klasy Pogirskiej 

Szkoły Średniej

Na kolonii byłam po raz pierw­
szy. Miejscowość Choszczno, do któ­
rej pojechaliśmy, jest bardzo malow­
nicza. Ponieważ pogoda była wspa­
niała, codziennie kąpaliśmy się w 
pobliskim jeziorze. Ale najbardziej 
spodobały Się różne wieczorki tema­
tyczne: „Swieczkowisko”, „Randka w 
ciemno”, „Bruneci contra blondyni”, 
„Choszczeński Dom Mody” i inne. Po 
tych wieczorkach bywały dyskoteki, 
na których wspaniale tańczyliśmy. 
Razem z nami odpoczywały dzieci z  
zespołu „Buziaki” z Gorzowa Wiel­
kopolskiego. Zaprzyjaźniliśmy się z 
nimi i podczas pożegnania wyleliśmy 
morze łez.

Sandra STANKIEWICZ, 
ucz 8. klasy Salinińkajskiej Szko­

ły Średniej

? Ód tygodnia jesteśmy na kolonii 
w Choszcznie. Przyjechaliśmy z róż­
nych stron Wileńszczyzny. Odpoczy­
wamy razem z dziećmi z zespołu „Bu­
ziaki” z Gorzowa Wielkopolskiego. 
Mamy wspaniałych wychowawców i - 
obsługę kolonijną. Byłoby wszystko 
w porządku, żeby nie ta tragedia, która 
wydarzyła się w PoIsce. Biedy pełno 
na całym świecie, ale to, co się stało 
w Polsce, zasmuciło nasze dziecięce 
serca. Dzisiaj dzień żałoby narodowej. 
Mieliśmy apel, na którym uczciliśmy 
chwilą milczenia ofiary powodzi.

Współczujemy całemu narodowi pol­
skiemu. Rozumiemy ogrom tej strasz-" 
nej tragedii, którą oglądaliśmy w au-; 
dycjach telewizyjnych: Każde dziec­
ko odmówiło się ód loda, żeby doło­
żyć ten mały grosik do ogólnych dat­
ków na powodzian. Po powrocie do 
domu pomodlimy się przy naszej 
Matce Ostrobramskiej za wszystkich 

Jtychfktórzy ucierpieli, a.szczególnie 
za naszych rówieśników.

Julia SZYMAŃSKA 
kolonistka z Wileńszczyzny 
Choszczno, 18 lipca 1997 r.

- (Ten artykuł był napisany do „Ga­
zety lubuskiej”)

Kolonie 
pod namiotem!

Ach, nareszcie spełniło się moje 
marzenie! Przyjechałam na kolonie do 
Polski! Byłam na obozie harcerskim 
w Zaklikowie. Mieszkaliśmy w na- 

|  miotach. W każdym namiocie miesz­
kało po 7 lub 8 osób. Wychowawcy 
się o nas troszczyli. Przyprowadzali 
konie i uczyli nas jeździć konno. 
Urządzali różne zabawy, zawody, dys­
koteki i ognisko. Jeździliśmy na trzy 
wycieczki: do Krakowa, Sandomierza - 
i Leżajska. W Krakowie słyszeliśmy 
hejnał z wieży Mariackiej. W koście­
le Mariackim obejrzel iśmy ołtarz wy­
konany przez Wita Stwosza. Byliśmy 
na Wawelu w podziemiach. W podr 
ziemiach jest dużo królewskich groi 
bów. Bardzo duży jest dzwon Zygr 
munta. Podobno można zamyślić żyr 
czenie, położyć lewą dłoń na drzwon 
i ono się spełni. Więc my wszyscy 
zamyśleliśmy życzenia. Piękny jest 
Kraków. Kiedy wyjeżdżaliśmy do Li­
twy, bardzo płakaliśmy. Nie chcieli­
śmy wyjeżdżać. Dzięki tym koloniom 
poznaliśmy Polskę. Chciałabym po­
dziękować wielu ludziom, dzięki któ­
rym możemy wyjechać na tak wspa­
niałe kolonie i zwiedzić Polskę.

Katarzyna RYNKIEWICZ, 
ucz. 6 kl., 11 lat

Pogiry

Bogaty program i... smaczne jedzenie
(Dokończenie ze str. 5)
Jeden z dawnych polskich trak­

tatów architektonicznych określał go 
następująco: „... każdy fundator no­
wej rezydencji tak powinien dyspo­
nować strukturą, aby nie tylko siebie, 
dzieci, familię, ale i gościa mógł w 
niej wygodnie pomieścić”. 
^^Zwiedziliśmy Spółdzielnię Do­

stawców Mleka w Wieluniu, gdzie 
dzieci wiele dowiedziały się o prze­
myśle przetwórczym.- produkcji ar­
tykułów mlecznych: sera, masła, mle- 
| ka. Niezapomniane wrażenia pozosta­
wił pobyt w Częstochowie. Dzieci 
mogły podziwiać cudowny obraz 
Matki Jasnogórskiej. Najbardziej 
oczekiwaną wycieczką był pobyt w 
Krakowie.

Zawdzięczając Panu Kierowni­
kowi udało się zrealizować wyjazdjdo 
Zakopanego. Wycieczka do kopalni 
soli w Wieliczce, zwiedzanie starów­
ki Krakowa, Wawelu, wjazd kolejką 
na Gubałówkę, zjazd kolejką krzese­
łkową z Butarowego, spacer u pod­
nóża gór w dolinie Chochołowskiej - 
były .atrakcyjne.

Oprócz wycieczek młodzież mia­
ła wiele zajęć i imprez świetlicowych. 
Pani Justyna Kuca zorganizowała i 
przeprowadziła konkurs plastyczny, 
konkurs mody, konkurs przebierań­
ców, konkurs piosenki polskiej, wy­
bory miss i mistera kolonii.

Dzieci chętnie uczestniczyły w 
konkursach, gdyż za udział otrzymy­
wały atrakcyjne upominki. Lektoraty 
z języka polskiego miała pani Zofia 

_K_rajewska.

W konkursie ortograficznym 
wzięło udział 26 osób. Cieszymy się 
bardzo, ze dzieci z Litwy popisały się 
dobrą znajomością ortografii polskiej,
I miejsce zdobył. Władek Ludkiewicz 
(Szk. Śr. w Podbrzeziu), II miejsce - 
Ilona Chrapowicka (Szk. Śr. w Pod­
brzeziu) i III miejsce - Katarzyna Sa­
dowska (Podbrzezie). Odbył się tak­
że konkurs recytatorski. Dzieci wy­
głaszały z pamięci ulubione wiersze, 
a były to wiersze Mickiewicza, Staf­
fa, Słowackiego, Brzechwy, Szymbor­
skiej. Nasze dzieci znowu wszystkich 
zadziwiły, bo najwięcej punktów 
otrzymały Kasia Sadowska za wiersz 
A. Mickiewicza „Przyjaciele” i Ilona 
Chrapowicka za wiersz Brzechwy 
„Wiosna”.

Zajęcia sportowe prowadził in­
struktor wychowania fizycznego pan 
Darek Torchała.

W „Dniu Sportu” dzieci mogły 
wykazać swoje możliwości w różnych 
zawodach sportowych.

Młodzież często korzystała z ba-

Odbyły się też dwie interesujące 
imprezy - „Dzień Litewski” i „Dzień 
Polski”. W „Dniu Litewskim” wyda­
liśmy gazetkę ścienną, w której zamie­
ściliśmy sporo legend wileńskich i 
ciekawostek z historii naszego mia­
sta. Na obiad przyrządziliśmy potra­
wę litewską - chłodnik litewski, któ­
ry wszystkim bardzo smakował.

W tym dniu gościliśmy na kolo­
nii burmistrza miasta pana Adamskie­
go. Przedstawiliśmy mu wiele wier- 

^zj^^iosenek^MYileńszczyźnie.

Śpiewaliśmy po polsku i po litewsku.
Wieczorem przy ognisku odbyła 

się wspólna zabawa. Zpanem Burmi­
strzem mieliśmy spotkanie w Urzę­
dzie Gminy i Miasta Wieluń. Opowie­
dział nam o pracy radnych i historii 
miasta*, W upominku każde dziecko 
otrzymało podkoszulek. Poczęstowa­
no nas także pysznymi lodami

Podczas naszego pobytu dzieci 
dużo dowiedziały się o kulturze, hi­
storii Polski. Na zakończenie kolonii 
odbył się konkurs wiedzy o Polsce, 
którego najaktywniejszymi uczestni­
kami byli chłopcy.

Należy zaznaczyć, że dzieci były 
zawsze bardzo dobrze karmione. Sze­
fowa kuchni pani Bożena Duda dba­
ła o to, by dania były kaloryjne, róż­
norodne, aby drugie śniadania i pod­
wieczorki smakowały dzieciom. Dzię­
kujemy bardzo!

Gorąco dziękujemy kierowniko­
wi kolonii panu Mieczysławowi Maj- 
chcrowi za doskonałe umiejętności 
organizacyjne, za czułe serce i wszel­
ką pomoc. Dziękujemy serdecznie 
zastępcy kierownika panu Adamowi 
Ustyniakowi za opiekę nad nami w 
drodze z Ogrodnik do Wielunia i z 
powrotem, za czuwanie nad naszymi 
codziennymi troskami.

Dziękujemy kadrze pedagogicz­
nej i paniom Opiekunkom za cieka­
wy pobyt na kolonii.

Teresa BEREZIŃSKA, 
nauczycielka Szkoły Średniej w 

Podbrzeziu

VI Światowy Festiwal Poezii M. Konopnickiej '

Konopnicka żyje nadal.

Przedbórz-Qorq (T)okre*97 Wk

Rokrocznie w dn. 14-18 sierpnia 
z odległych zakątków Ukrainy, Łotwy,, 
Rosji, Białorusi, Litwy, Bułgarii, 
Czech, Słowacji przyjeżdżają Polacy 
do Przedborza i Gór Mokrych, by re­
cytować i śpiewać wiersze Wielkiej 
folki, jaką była Maria Konopnicka. 
Odśpiewaniem „Rpty”.rozpoczęto 
międzynarodowe spotkanie z poezją 
M. Konopnickiej A następnie - Msza 
św. w kościele w Góraćn Móktych, 
liczne oficjalne przemówienia i powi­
tania. Poczułam, że przyjmujesię^u 
nas wszystkich z wielkim sercem i 
poważaniem.

Wiek uczestników wahał się od 
7 (Ania Kropiwnicka z Ukrainy) do 
86 lat (Urszula Bogoczowa z Czech ). 
Dzieci w ludowych strojach, młodzież 
i dorośli przedstawili piękno myęli, 
uczuci artystycznego kształtu, zawar­
te w spuściźnie poetki. W turnieju 
poezji śpiewanej wzięło udział wiele 
zespołów: „Gerbera” z Brześcia, 
„Fantazja” zę Lwowa, „Kozaczok” z 
Kijowa, „Jutrzenka” z Ługańska, zaś 
zespół rodzimy Olszewskich od 
dwóch lat zdobywa I nagrodę.

Konopnicka żyje nadal... Jest 
czytana i śpiewana, uczy, wzrusza, 
formuje naszą wyobraźnię i wrażli­
wość, uwzniośla nasz duch... Piękna 
recytacja - to umiejętności trudne i 
skomplikowane, wymagające wielu 
wiadomości teoretycznych i wielu 
ćwiczeń, które doskonalą, ale równo- 
cześnie.rozwijają zdolność artystycz­
nego wypowiadania się w słowie. 
Piękne wyniki pracy w turnieju recy­
tatorskim Agaty Jacznik (Awiżeńska 
Szkoła Średnia) oraz Edwina Babicza 
(Wileńska Szkoła Średnia im. J. I. 
Kraszewskiego) muszą znaleźć uzna­
nie kolegów, nauczycieli, rodziców. 
Gratulujemy laureatom!

Niestety, żaden z polskich zespo­
łów, których przecież mamy tak wie­
le w Wilnie, nie zapowiedział uczest­
nictwa w turnieju poezji śpiewanej. 
Organizatorzy Festiwalu zapewniają 
bezpłatne wyżywienie, zakwaterowa­
nie oraz udział w imprezach towa­

rzyszących, a więc istniejemożliwość] 
zaprezentowania - poza konkursem J  
swoich własnych utworów, bądź pro] 
gramów artystycznych.;

Poza artystycznymi zmaganiami] 
organizatorzy przewidzieli wieczory 
autorskie (z poetką Wandą Zwieriel 
wą Jacyną z Sankt Petersburga, MaJ 
rią Sulimąz Brześcia, JarosławąPaw] 
luk z  Żytomierza), spotkania Łcieka; 
wymi ludźmi - Władysławem Obal 
rzankiem (recital),T)ariustf3ifświno- 
gą (Koncert,akordeonowy), aktorem] 
Augustem Kowalczykiem (mono! 
drami) - mogliśmy pochwycić sygna­
ły rozmachu, temperamentu, pomy­
słowości, wdzięku ludzi z Polski 
Obczyzny, którzy dostarczyli wszyst- 
kim.głębokich przeżyć. Dużo satys­
fakcji mieliśmy ze wspaniałego kon| 
certu laureatów festiwalowych, wiele 
miłych przeżyć dzięki kontaktom PI 
ciekawą młodzieżą i spotkaniem 
pięknem polskiej ziemi.

Dobre połączenie poezji i muzy­
ki daje niezapomniane wrażenie! , 
pieśń, wiersz, piękne słowo polsk: 
łączyło polską diaspozę z Macierzą!

Specjalne wyrazy podziękowania 
na -łamach „Kuriera Wileńskiego’ 
należą się Towarzystwu im M. Ko­
nopnickiej, Polskiej Macierzy Szkol­
nej w Wilnie oraz konsulatowi za 
umożliwienie pobytu na VI Świato­
wym Festiwalu Poezji Marii Konop­
nickiej w Przedborzu i Górach Mo­
krych.

Łucja CZETYRKOWSKA,
opiekunka uczestników festiwa­

lowych, polonistka Wileńskiej Szko­
ły Średniej im. J.I. Kraszewskiego

NA ZDJĘCIU: Edwin Babicz 
- II nagroda (szk. śr. im. J.I. Kra­
szewskiego, Julia Polakowa - wy­
różnienie książkowe (Awiżeńska 
Szk. Śr.), Agata Jacznik - I nagro­
da (Awiżeńska Szk. Śr.) oraz Wła­
dysław Obarzanek - przewodniczą­
cy Rady Głównej VI Festiwalu Po­
ezji M. Konopnickiej.

Pierwszy dzwonek w Szkole Średniej im. J . I. Kraszewskiego. Jej mury 
przekroczyło po raz pierwszy 77 pierwszaków.

Fot Zbigniew MARKOWICZ



tfiech tyje kurs,
bo to szkoła jest pedagogiczna.
Niech tyje kurs,
bo tu grono Polaków jest liczne. 
Ten hymn kursu powstał z oka­

zji zakończenia w Krakowie II kursu 
polonijnego, w którym udział wzięło 
30 polonistów z różnych szkół pol­
skich na Litwie.

Inauguracja kursu odbyła się 7 
lipca i  gmachu Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej. Ogółem na kursprzyby- 
ło 84 uczestników z 12 krajów. Pola­
cy zza zachodniej i wschodniej gra* 
nicy spotkali się na ziemi krakowskiej. 
Przybyli przedstawiciele z Anglii, 
Micmicc, Holandii, Rumunii, Węgier, 
Białorusi, Kaliningradu, Ukrainy, 
Rosji, Mołdawii, Łotwy i Litwy. Po 
jaz 9-ty już z kolei Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna organizuje I II-stopnio- 
wy kurs dla nauczycieli języka pol- 
skiegoz zagranicy.

Były rektor uczelni prof. Zenon 
Uryga prowadził kurs od 1988 roku. 
Obecnie sprawuje nadzór nad tym 
kursem prof. dr hab. Feliks Kiryk.

Wyższa Szkoła Pedagogiczna w 
tym roku będzie obchodziła jubileusz 
50-lecia.

Grupa nauczycieli z Litwy była 
najliczniejszą i z tego powodu wzięła 
udział we wszystkich trzech stopniach 
metodyki nauczania.

W tym roku nasza 18-osobowa 
grupa uczestniczyła w zajęciach II 
stopnia w WSP. Drugi stopień różnił 
się nieco od pierwszego. Pierwszy był 
oparty raczej na zapoznaniu się z wy­
kładowcami, z metodyką nauczania 
języka i literatury, zapoznaniem się ze 
środowiskiem i pięknym miastem kró­
lewskim.

Drugi stopień opierał się prze­
ważnie na wykładach dydaktycznych, 
które odbywały się codziennie. Więk­
szość słuchaczy stwierdziła, że kurs 
był trochę trudniejszy od pierwszego 
bardziej^ukierunkowany.

Z rana mieliśmy zajęcia dydak­
tyczne. Tajemnice historii Polski , 
otwierał przed nami dr Henryk Ko­
tarski;który urozmaicił swoje wykła­
dy, prezentując różnorodne materiały 
audiowizualne t eksponaty, przepla- 

| tone jednocześnie własnym komenta- 
ygm. Używania w mowie potocznej 
poprawnego wyrazu czy zwrotu óraz 

lirowego słownictwa uczył nas specja- 
mstą do spraw współczesnego języka 
polsk\eg6ar StanisławjCoziara. O 
|  metodyce współczesnego jęźyka i  li- 
l^^^^ jgajfipow iadał prof. Zyg­
munt Uiyga. Problematykę współcze- 
SHeprtefaturyOpolskiej poruszał w 
swoich wykładach dr Bogusław 
Gryszkiewicz. Z zainteresowaniem

‘ • y °' poezJ‘ Wisławy 
Szymborskiej - tegorocznej noblistki 
Czesława Miłosza, Tadeusza Różewi- 
cza i wielu in.

Z nowym podręcznikiem języka
polskiego „To lubię" dla klas 4̂  5 6 
Mani Jędiychowskiej i Zofii Agniesz­
ki Kłakowny zapoznała dr Zofia Bu- 
drewicz. Jest to najnowszy podręcz­
nik w Polsce, który zobaczył światło 
dzienne pod auspicjami wykładow­
ców z WSP.
C Pr.A ntoni Aleksandrowicz 

przedstawił szereg porad stylistycz­
nych podczas pisania, listów, podań 
czy prac pisemnych, dał rzeczowe 
odpowiedzi na liczne pytania. Popo­
łudnie stale mieliśmy zajęte. Zwiedzi­
liśmy Starówkę Krakowa. Niejedno­
krotnie byliśmy na Wawelu. Z brze-

la na spektaklu „Ośle lata” M. Fray- 
na. Pomimo ulewy zwiedziliśmy mu­
zeum Uniwersytetu Jagiellońskiego 
„Colegium Maius”.

W Muzeum Narodowym obej­
rzeliśmy dwie wystawy. Zwiedziliśmy 
wystawę sztuki polskiej XX wieku i 
Malarstwo we Włoszech 1950-1960 
lat

W słoneczne popołudnie (bo tak 
ciągle lało i lało z nieba), wyruszyli­
śmy na wycieczkę do „Rydlówki", 
obecnie mieści się tam Regionalne 
Muzeum Młodej Polski, tam gdzie 
odbywało się słynne wesele Lucjana 
Rydla z chłopką Jadwigą,

W ulewny deszcz ruszyliśmy na 
wycieczkę autokarową do Oświęci­
mia, a następnie do Brzezinki. W obo­
zie koncentracyjnyn) w Oświęcimiu

Polonijny w Krakowie

Nie tylko wykłady..,
gu oglądaliśmy Wisłę, która, jak wiel­
ki żywioł, niosła swe mętne wody, za­
lewała pola, wychodząc ze swego 
koryta. Widzieliśmy, jak żołnierze z 
worków piasku układali wały obron­
ne. Pomimo strasznej powodzi, tra­
gedii, która wydarzyła się w Polsce, 
ludzie zachowywali się spokojnie. 
Kierownictwo WSP czyniło wszyst­
ko, aby nasz kurs jednak odbył się i 
trwał do końca.

Byliśmy w Teatrze Ludowym 
pod. Ratuszem, tuż koło Sukiennic, 
gdzie oglądaliśmy kabaret „Nocne 
tańce wieczystego!’. Następnego dnia 
w Teatrze im. J. Słowackiego słucha­
liśmy operetkę J. Straussa „Wiedeń­
ska krew”.

Kroczyliśmy szlakiem Jana Pa­
wła II, który przed paroma tygodnia­
mi gościł w Krakowie i odprawił mszę 
polowąna Błoniach Krakowskich tuż, 
obok miasteczka studenckiego, w któ­
rym rriieszkaliśmy.

- Zwiedziliśmy także Kościół Ma­
riacki, Instytut Filologii Polskiej Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, następnie 
Pałac Biskupi, Seminarium Duchow­
ne i podziemia Wawelu.

Wzięliśmy udżiał w wieczorku 
poetycko-mużycźnym Roberta Ka­
sprzyckiego.

W Bunkrze Sztuki tzw. Galerii 
Sztuki Współczesnej oglądaliśmy 
wystawę pt. „Międzynarodowe Trien­
nale Grafiki”. Na wystawie tej do­
strzegliśmy trzy prace młodych grafi­
ków z Litwy, z czego się bardzo cie­
szyliśmy. Byliśmy w Teatrze Bagate-

wszystko zachowało się tak, jak było 
w czasie okupacji hitlerowskiej. Te­
rytorium Oświęcimia zajmuje kilka 
hektarów ziemi, które są okolone 
wysokim murem kolczastym. Wyso­
ka brama z napisem niemieckim, dłu­
gie baraki austriackie, dwa piece - 
mały i duży w krematorium, ściana 
straceń, cela Maksymiliana Kolbego 
były naocznymi świadkami okrutnych 
zbrodni hitlerowskich, na myśLo któ­
rych ciarki idą po skórze i serce ogar­
nia wielki strach. Czy to naprawdę się 
wydarzyło i dlaczego?

Następnego dnia zwiedziliśmy 
Muzeum Archeologiczne, dowiedzie­
liśmy się o nowych bezcennych wy­
kopaliskach archeologicznych, pro­
wadzonych na terytorium Ukrainy 
przez polsko?ukraińskich archeolo­
gów.

Ulewne deszcze, jakie nawiedzi­
ły Małopólskę, przeszkodziły nam w 
zwiedzaniu Kopca Kościuszki. Wte­
dy opatrzność boska nas zawiodła do 
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w 
Łagiewnikach. W sanktuarium mie- 
ści się kopia słynnego obrazu Miło­
sierdzia Bożego „Jezu ufam Tobie”, 
który został namalowany w Wilnie. U 
podnóża obrazu znajduje sięgrób bło­
gosławionej siostry Faustyny Kowal­
skiej. Ucieszyła naś bardzo wiado­
mość, że w tym roku jedna wilniąnka 
przybyła do Krakowa i wstąpiła do 
zakonu Miłosięrdżia Bożego.

Pó wykładach mieliśmy spotka­
nie z redaktorem naczelnym „NQwej - 
Polszczyzny” paniąZofią Agnieszką

Kłakówną. Autorka zapoznała nas z 
nowym czasopismem, które obecnie 
redaguje z tym samym zespołem re­
dakcyjnym. Tymczasem znane 
wszystkim i za granicą czasopismo 
„Ojczyzna Polszczyzna” ma innego 
redaktora i będzie ukazywało się w 
Warszawie.

Współczesne problemy polskie 
zostały naświetlone przy spotkaniu z~ 
redakcją„TVgodnika Powszechnego”.

Słuchacze II i III stopnia jeździli 
do Tyńca na koncert w ramach waka­
cyjnych „XXVI Tynieckich Recitali 
Organowych”. W Wielkiej ciszy słu­
chaliśmy Utwory organowe Lidberga, 
Bauera, Górskiego i Szymańskiego. 

Tak niedawno żeśmy się spotkali, 
a już pożegnania nastał czas. 
Tyle żeśmy z sobą przeżywali, 
a dziś już wspomnienia łączą nas. 
Czas nam minął w Krakowie bar­

dzo szybko. Zebraliśmy bogaty bagaż 
wiadomosci o języku, o kulturze ży­
wego słowa.

Na zakończenie kursu uczestni­
cy II stopnia zobowiązani byli do pi­
sania prący pisemnej z języka, meto­
dyki czy literatury. Wszyscy otrzymali 
oceny dobre i bardzo dobre.

26 lipca odbyło się uroczyste 
wręczenie świadectw, a następnie wie­
czór pożegnalny z wykładowcami 
uczelni.

Niech nam żyją wykładowcy 
Przewodnicy też 
Bez was byłoby markotniej 
o tym każdy wie.
Kiirs dla nauczycieli języka pol­

skiego z zagranicy był dobrze zorga 
nizowany. Dzięki sympatycznemu 
kierownikowi kursu doktorowi Mar­
kowi Busiowi, dzięki jego wytrwało­
ści, oddaniu i uporowi nie mieliśmy 
żadnych kłopotów. Jego kierowni­
kiem organizacyjnym był niezastąpio­
ny mgr Ryszard Markiewicz. Dzięki 
kierownictwu kursu i naszym opieku­
nom panu Krzysztofowi Brykalskic- 
mu i panu Tadeuszowi Moroniowi, 
mieliśmy dobre zakwaterowanie, je­
dzenie na miejscu i rozmaite wyciecz­
ki, oprowadzali nas przewodnicy: 
pani inż, Aldona Garbacz, pan mgr 
Zygmunt Karcz i pan mgr Andrzej 
Dziwfński.

A więc szanujemy, kochamy was 
i z serca życzenia składamy by, 
w radości i zdrowiu płynął wam czas, 
by w roku następnym spotkali nas. 
Kursy polonistyczne w Krakowie 

były nie tylko kursami języka polskii 
go, ale i kursami dydaktycznymi. 
Dowiedzieliśmy się o tym, jak na­
uczać języka, jak używać go,1 jak pla­
nować nauczanie. Właśnie Kraków 
dał nam duże możliwości w nawiąza­
niu żywego kontaktu z zabytkami, 
dorobkiem kulturalnym. Ciekawe 
spotkania, rzeczywisty dialog z Wy­
kładowcami, wymiana myśli, pozwo 
liły dowiedzieć się, co jest potrzebne 
nam, nauczycielom=uczącym języka 
polskiego, pozwolił nam, szerzej 
.otworzyć serca, nawiązaliśmy ścisły I 
kontakt z uczelnią, z jej wykładowi 
cami (w ramach wymiany i kształcę! 
nia, niektórzy z wykładowców już] 
gościli na Litwie), zawiązała się zwyJ 
kła ludzka przyjaźń.

Maria LEWICKA 
NA ZDJĘCIU: grupa uczestni­

ków II kursu polonijnego przed gma­
chem teatru im. J. Słowackiego.

Fot. autorka

Dla przedszkolanek

Zafascynowały nas mowę metody w nauczaniu
ładowane wszelaką informacją

Charakterystyczną cechą posta­
wy dziecka jest zdziwienie^ Już od 
najmłodszych lat dziecko zadaje py­
tania, dziwi się. Gdy przychodzi do 
szkoły, postawa zdziwienia często 
zanika. Celem metody filozoficznej 
jest rozwój_myślenia twórczego. Na 
jakiś czas byłyśmy w roli uczniów (i 
to, jak zaznaczyła, nasza wykładow­
czyni, o.bardzo wysokim intelekcie),
rozstrzygałyśmy przeróżne problemy.

Niepokój (Tto, że dziecko prze- 
żywa-stresy, że po-szkole wychodzą 
ludzie, którzy nie radżą sobie w ży­
ciu, był bodźcem, do powstania no­
wych metod.
- - Drama - powstała w Anglii. Bar­
dzo szybko się rozpowszechniła na 
całym świecie. Operuje bardzo roz­
maitymi formami, pantomimą, rzeź- ■ 
bą. Dotychczas szkoła widziała inte­
lekt i mowę, teraz odkryła emocje, 
Wyobraźnię, zmysły, fizyczne ,Ja’\  
Drama oddziaływuje na człowieka-i 
kształtuje go.

Zapoznałyśmy się ze szkołą Fre- 
inetta. Szkoła bezstresowa, dziecko 
pracuje w danej chwili nad tym, na

co ma ochotę: Podstawą tej szkoły jest 
ekspresja. Odwiedziłyśmy jedno z. 
lepszych przedszkoli miasta Słupska. 
Byłyśmy na zajęciu. Zapoznano nas 
z pracą przedszkola, planami, .

Organizatorzy kursu zadbali i o 
to, żebyśmy nic tylko uzupełniły swą 
wiedzę, ale i odpoczęły. Miałyśmy 
możliwość dość częstego odwiedza­
nia Ustki, wycieczkę do Gdańska, we 
czwartki słuchałyśmy muzyki organo­
wej w kościele św. Jacka w Słupsku.

Czas upłynął nam ciekawie i po­
żytecznie.

W imieniu słuchaczek kursu chcą

podziękować organizatorom, czyi 
Polonijnemu Centrum Nauczyciel 
skiemu w Lublinie’, Polskiej Macie­
rzy Szkolnej, prezesowi Józefowi 
Kwiatkowskiemu, kierowniczce kur­
su w Słupsku dr Danieli Podlawskiej, 
wykładowcom f wszystkim, ktoprzy-
cżynił się do tego, by dany kurs się 
odbył.

Mirosława SIAGŁO, 
st. naucz. Grygiskiej Szk. Śr. Nr. I 
NA ZDJĘCIACH: słuchaczki 

kursu; w jednym z najlepszych 
przedszkoli Słupska.

^  Co-roku organizowane sąkursy 
dla-przedszkolańek i nauczycieli klas 
Początkowych przy Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Słupsku. Tegorocz- 
”ykurs, na który wyjechała 36^oso- 
owa grupa iiauczyciel i i przedszko­

lanek zawdzięczamy Polonijnemu. 
Centrum Nauczycielskiemu w Lubli­
nie.

Kurs metodyczny obejm ował 
następującc przedmioty: nauka o.ję-

zyjcu, metodyka-nauczania jęz. pol­
skiego, ćwiczenia logopedyczne, pe­
dagogika wćzesnoszkolna, histojia 
'sztuki polskiej, wychowaniemuzycz- 
ne,-literatura dla dziećj.

Bardzo zafascynowały Jias nowe
metody w nauczaniu, szczególnie me­
toda filozoficzna, której autorem jest 
amerykański filozofMatthew Lippman. 
Powstała ona w wyniku obserwacji nie­
doskonałości .uczenia się. Współczesna 
szkoła nie jest dobrą, dziecko jest prze-
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Powiem, że warto było poznać hi­
storię tysiącletniego Gdańska, ozy też 
przedstawić go w malarstwie, by zo­
stać laureatem konkursu historyczne­
go-i plastycznego o Gdańsku, zorga­
nizowanym przez Radę Miasta, Towa­
rzystwo Przyjaciół Wilna j Ziemi Wi­
leńskiej oraz Stowarzyszenie „Macierz. 
Szkolna” na Litwie. ^

I oto 24-osobowa grupa młodzie­
ży ze szkół Wilna i Wileńśzczyzny 
wraz z opiekunem na zaproszenie go­
spodarzy jest w Gdańsku i w ciągu ty­
godnia zwiedza to miasto - perłę Wy­
brzeża Bałtyckiego. Zakwaterowani 
zostaliśmy niemal że w centrum Gdań­
ska w bursie Państwowej Szkoły Mu­
zycznej.

Rano już śpieszymy do Ratusza, 
by się spotkać z władzami miasta. Ser­
decznie witani jesteśmy przez Prze­
wodniczącego Rady Miasta pana Pa­
wła Adamowicza, przez panów wice­
przewodniczących, radnych, prezesa 
TowarzystwaMiłośnikdwWtlna i Zie­
mi Wileńskiej w Gdańsku prof. Edwar­
da Borowskiego. Wszędzie widzieli­
śmy znajome twarze z\ 
etapu finałowego' w 1 
Wilnie.

Robimy pamiątko­
we zdjęcie w Czerwonej 
Sali Ratusza i jużdr Mi­
rosław Gliński, kierow­
nik oddziału Westerplat­
te, zapoznaje nas z Hi­
storią miasta i Ratusza, 
oglądamy panoramę 
miasta, dalej kościół Mariacki, ul. Dłu­
gą, Bramę Złotą, przez którą wjeżdżali 
królowie polscy, Fontannę Neptuna, 
Dwór Artusa, Żuraw, Motławę; ulicę 
Mariacką. Miasto w nowej szacie ju­
bileuszowej zaurocza nas bezwzględ­
nie. Przemiła pani Miłka Zagłoba-po- 
kazuje nam każdy zakątek Gdańskiej 
Starówki. Pomaga jej w tym również 
były wilnianin Henryk Sobolewski.

Wieczorem mamy okazję być na 
otwarciu Jarmarku Dominikańskiego. 
W tym rokuia impreza nosi szczegól­
ny charakter. Przypomniała nam Wi­
leńskie Kaziuki. W ciągu dwóch tygo- 
dnifśtarówką Gdańska jest obsadzona 
'najróżnorodniejszymi straganami, jest 
mnóstwo gości z zagranicy, zespołów 
artystycznych, słowem miasto żyje i 
dniem, i nocą. Do późnych godzin noc­
nych jest z nami pani Bogumiła Zagło­

ba z Centrum Edukacji Nauczycieli, 
która codziennie od rana do wieczora 
wraz ze swoją córką Miłką czuwa nad 
naszą grupą.

W trakcie wycieczki poznajemy 
księdza Stanisława Bogdanowicza-- 
wilnianina.

Któż będąc w Gdańsku niepodzi-- 
wia ZOO w Oliwie, założonego w 1954 
roku i zajmującego powierzchnię oko­
ło 120 ha. Obecnie-kolekcja zwierząt 
liczy około' 800 sztuk, 90 gatunków/ 
Piękną i wspaniałą lekcję zoologii dał 
nam dyrektor ZOO.

Niedziela. Idziemy na Mszę św. do 
słynnej Katedry Óliwskięj, gdzie cze­
ka nas członek Towarzystwa Miłośni­
ków Wilna i Ziemi Wileńskiej pan Ja­
nusz Zasławski. Po mszy zwiedzamy 
Pałac Opatów, Park O liwski. W tym 
samym dniu jedziemy do Sopotu, z. 
molo zachwycamy się morzem, jeste­
śmy w Operze Leśnej', znanej z Festi­
wali Piosenki, wieczorem - oszałamia­
jący Lunapark, a jest ich w Gdańsku 
sporo.

Przez trzy kolejne dni opiekęnad

nami sprawuje Radny miasta, wilnia­
nin, wspaniały nasz Przyjaciel pan Ta­
deusz Brodzik wraz z hojnymi spon­
sorami.

To dzięki nim odbywamy piękną 
podróż zabytkowym żaglowcem „Ge­
nerał Zaruski” po Zatoce Gdańskiej - 
po raz pierwszy jako pasażerowie, zaś 
po raz drugi - przebrani w historyczne 
szaty jako korsarze.

Dalej podziwiamy piękne krajo­
brazy, oddajemy hołd żołnierzom ha 
Westerplatte.

Któż będąc w Gdańsku nie marzy 
o zwiedzeniu Kaszub, by obejrzeć 
skansen we Wdzydzach. Taką wyciecz­
kę nam ufundowało przedsiębiorstwo 
SAUR Neptun Gdańsk, a naszym ci­
cerone w tym dniu był przemiły pan 
Sławomir Kozbiał, który .przy okazji 
pokazał nam oczyszczalnię wody,

gdzie jest zatrudniony. We Wdzydzach 
poznaliśmy kulturę, byt i wspaniałą 
sztukę ludową Kaszubów..

I oto kolejny dzień. Jesteśmy w 
Malborku. Zwiedzamy największy Za­
mek Krzyżacki. Tę wycieczkę ufundo­
wało nam Gdańskie Przedsiębiorstwo' 
Energetyki Cieplnej, gdzie pracuje nasz 
wspaniały i niezawodny pan Tadeusz "  
Brodzik. Wprost z Malborka jedziemy 
na spotkanie do Klubu Gama, gdzie po- - 
znajemy uroczą panią Marzenę Dra- 
mińską, kierowniczkę klubu. Tu się od­
bywa spotkanie z mieszkańcami tego 
osiedla, którzy wciąż proszą nas opoy 
wiadać o Wilnie i Litwie.

1 oto już kolacja pożegnalna. 
Znów te same. znajome i tak kochane 
życzliwe twarze. Jak jeden dzień, jak 
cudowny, kolorowy sen minął ten ty­
dzień.

Za wszystko składamy serdeczne 
podziękowania i nasze wileńskie Bóg 
zapłać władzom miasta Gdańsk:

- panu Pawłowi Adamowiczowi - 
przewodniczącemu Rady Miasta, panu 
Tadeuszowi Glejnerlowi - wiceprze­
wodniczącemu, panu Wacławowi Ba­
lińskiemu - wiceprzewodniczącemu, 
panu Tomaszowi Sowińskiemu - wice­
prezydentowi miasta, panu Tadeuszo-• 
wi Brodzikowi - radnemu miasta za 
wspaniałą opiekę nad grupą.

Serdeczne słowa podziękowań 
kierujemy do hojnych sponsorów: 
przedsiębiorstwa Robót Sanitamo-Po- 
rządkowych w Gdańsku (prezes mgr 
Bogusz 'Jacek), SAUR „Neptun”

. Gdańsk (dyn naczelny inż. Zbigniew 
Maksymiuk), Gdańskiego Przedsił^g 
biorstwa Energetyki .Cieplnej (prezes ’
mgmż: J. fłnaciuk). | __

Wyrazy wdzfęcznbsJTpizekazuje- 
. my paniom Alinie Kietrys oraz prze­

miłym Bogumiłę i Miłce 
Zagłobom za codzienne 
patronowanie, prezesowi 
Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej 
w Gdańsku prof. Edwar­
dowi Borowskiemu, 
członkom tego Towarzy­
stwa panom Henrykowi 
Sobolewskiemu, Januszo­
wi ZasławskiemuiMa­

ciejowi Konopackiemu, księdzu Sta­
nisławowi Bohdanowiczowi za miłość 
do Wilna i wilniuków.

Serdecznie dziękujemy pani Swie- 
tłanie Swirczyńskiej za wspaniałe wa­
runki noclegowe, pani Teresie Góral­
czyk i paniom z kuchni za pyszne wy­
żywienie.

Wyrazy wdzięczności kierujemy 
również do „Macierzy Szkolnej”, któ­
ra przyczyniła się do organizacji tego 
konkursu ńa Litwie.

Krystyna NARKIEWICZ, 
nauczycielka Mickuńskiej Szkoły 

Średniej w rej. wileńskim - kierownik
grupy.

NA ZD JĘCIACH : laureaci 
konkursów  w Radzie M iasta 
Gdańsk; na żaglowcu „General Za­
ruski” przebrani za korsarzy.

A Gdańsk  
jest p iękny...

Dla kierowników teatrów szkolnych

... Przesuwanie szaf 
i szukanie igły w stogu siana...

Kraków potrafi zadziwiać. Tym 
razem spłatał nam figla ulewą, która 
przywitała nas 5 lipca. Grupka wil- 
nianck w składzie 4 osób stanęła przed 
gmachem Centrum Młodzieży im. H. 
Jordana. Tu już następnego dnia mia­
ły się rozpocząć warsztaty pod hasłem 
„Drama w wychowaniu dzieci i mło­
dzieży”, zorganizowane przez pra­
cownię Edukacji Teatralnej Centrum 
Mł. im. dr H. Jordana oraz Polonijne 
Centrum Nauczycielskie w Lublinie.

Nazajutrz w przytulnej sali domu 
kultury zebrali się uczestnicy kursu z 
Czech, Białorusi, Ukrainy i my z Li­
twy. Po krótkim zebraniu organizacyj­
nym z kierowniczką kursu Anną Ko­
rzonek; i podziale na podgrupy (do­
browolnym i świadomym) zostaliśmy 
tet-a-tet z wykładowcami. W ciągu 
tygodnia bardzo sympatyczni, aczkol­
wiek wymagający Krzysztof Boche­
nek (aktor) i Krzysztof Butrym (kom­
pozytor) czuwali nad naszym rozwo­
jem. A mianowicie uczyli nas jak 
wydobywać z  siebie więcej głosu, 
„szlifowali” naszą dykcję, próbowa­
liśmy różnych interpretacji tekstu. 
Urocza Ziuta Zającówna przeprowa­
dziła zajęcia z adaptacji tekstu literac­
kiego, pracowaliśmy nad sposobami 
doboru tekstu literackiego i ruchem 
scenicznym.

Szczególnie „we znaki” dały się 
zajęcia z pantomimy. Nijako nam szło 
przesuwanie wyimaginowanych szaf 
i szukanie igły w stogu siana (takoż 
nieistniejących). Niemniej były tó

ulubione moje zajęcia i chyba nie tyl­
ko moje.

Wieczorem zbieraliśmy się na 
Rynku Krakowskim. Prawie każdego 
dnia odbywały się tu przedstawienia1 
w ramach festiwalu teatrów ul icznych 
z całego świata.

W wolne popołudnia kierownic­
two kursu zorganizowało nam wy­
cieczki do teatru, zwiedzanie zabyt­
ków Krakowa..Dni były wypełnione 
po brzegi. Czas mijał niepostrzeżenie 
szybko. Dzień przed wyjazdem w tak 
dobrze znanej nam sali zebrali się 
uczestnicy kursu, aby pokazać i oce­
nić owoce tygodniowej pracy. W trak­
cie krótkiego pokazu obie grupy za­
prezentowały sobie nawzajem opra­
cowane piosenki, utwory literackie i 
krótkie etiudy z  elementami pantomi­
my. Mam nadzieję, że*nie zawiedli­
śmy oczekiwań naszych opiekunów. 
Niestety, było to pożegnalne spotka­
nie z wykładowcami kursu. Zdjęcia 
na pamiątkę, podziękowania, zapro­
szenia i... niestety pożegnanie.

Jeszcze raz miałam okazję upew­
nić się, że ani miejsce, ani pogoda nie 
mają wpływu na to, czy jest nam do­
brze. Atmosfera stworzoną przez lu­
dzi takich jak nasi wykładowcy, kie­
rowniczka kursu sprawiła, że czuli­
śmy się swobodnie, twórczo i jak u 
siebie w domu.

Bożena WINOGRODZKA, 
wicedyrektor Szkoły im. Jana. 

Pawła II
NA ZDJĘCIU: słuchaczki kursu.

Na warsztatach ..Kresów"
Pożyteczna praca 

i wspaniała zabawa
Tym latem po raz kolejny odby­

ły się warsztaty recytatorskie w Bia­
łymstoku dla dzieci, które są laureata­
mi Konkursu Recytatorskiego Kre- 
sy’96 w kategorii wiekowej od 12 do 
16 lat.

Zebrała się 20-osobowa grupa 
uczestników z Litwy, Ukrainy, Biało­
rusi. Wśród nich piątka recytatorów 
z Litwy, a mianowicie Agata Meilute 
zeszk. śr. im. A. Mickiewicza, Sewe­
ryna Kardis - szk. śr. im. Sz. Konar­
skiego, Rafał Urbanowicz - szk. śr. im. 
Jana Pawła II oraz dwie przedstawi­
cielki szkół rejonowych: Eryka Min­
kiewicz - szk. śr. w Pogirach oraz 
Iwona Suchodolska - szk. śr. w Ru- 
dziszkach.

W ciągu tygodnia odbywały się 
zajęcia z zakresu interpretacji wiersza, 
wymowy oraz muzyki, które były pro­
wadzone przez wspaniałych fachow­
ców: p. Piotra Damulewicza (organi­
zatora warsztatów), p. Mariusza Orze­
łka, p. Lucynę Idźkowską-Nieciecką, 
p. Alicję Bach. To aktorzy z prawdzi­
wego zdarzenia, specjaliści od sztuki 
mówienia, bardzo oddani i lojalni.

Był to tydzień pełen wrażeń; mi­

łych spotkań, nowych przyjaźni, wy­
cieczek. Dwie rzeczy towarzyszyły 
sobie nawzajem, to pożyteczna pra­
ca, a jednocześnie wspaniała zabawa. 
A że nie było to zwykłym zbijaniem 
bąków, wykazało spotkanie podsumo­
wujące. Uczniowie pokazali to, cze­
go się zdążyli nauczyć. W ich wyko­
naniu można było zobaczyć i usłyszeć 
inscenizację wiersza, piosenki, pokaz 
techniki wymowy scenicznej.

Tak właśnie spędziła przedostat­
nie dni swych walacji letnich ta mło­
dzież, czego świadkami były opiekun­
ki tej piątki, nauczycielki ze szk. śr. 
im. J.I. Kraszewskiego Walentyna 
Ławrynowicz i Lilia Andruszkiewicz.

O nauczycielach nie zapomnia­
no również. Równoprawnie z ucznia­
mi uczestniczyli w zajęciach, obser­
wowali, jak się rodzi to dzieło, zwa­
ne recytacją wiersza. Bardzo intere­
sujące okazały się wykłady p. Piotra 
Damulewicza z dziedziny sztuki ar­
tystycznego mówienia. Oby takich za­
jęć jak najwięcej.

Lilia ANDRUSZKIEWICZ,
polonistka ze szkoły im. J. I. Kra­

szewskiego w Wilnie Zestaw przygotowany przez „M acierz Szkolną” i Barbarę SOSNO
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LOS ANGELES 
f f lfifif lat do rozruchach na tle rnsnu,Vn,t 
epplKcatości nie wyeasa
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SKIeża Babel w Mieście Aniołów
Na południu Kalifornii powstała 

w tym wieku największa metropo­
lia zachodniego wybrzeża Stanów 
Zjednoczonych - Los Angeles. Roz­
legle okolice miasta zamieszkuje 
około 12 min ludzi. Obszar tzw. Gre- 
ater LA rozciąga się na terytorium 
aż czterech powiatów: Los Angeles, 
Ventura oraz przekracza granice ad­
ministracyjne Orange i Riverside. 
Rozsiane na pustyni parterow e 
domy i zabudowania suburbiów two­
rzą wraz z miastem olbrzymi kom­
pleks urbanistyczny.

Tu nigdy nie sprawdziła się popu­
larna w latach 50. teoria gotującego się 
„amerykańskiego tygla”, w imię której 
różne grupy etniczne miały wymieszać 
się i stworzyć „nową Amerykę”. Los 
Angeles jest jednym z najbardziej po­
dzielonych rasowo miast w USA. Za­
miast tygla powstała wielojęzyczna, 
kolorowa i podzielona wieża Babel - biali 
mają swoją West Side, Latynosi - East 
LA, a Murzyni-- South Central. Chiń­
czycy, Koreańczycy i Japończycy, a 
także Żydzi i Rosjanie też posiadają 
osobne okręgi,, czyli swoje tawns. 
Mieszkańcy sami przestrzegają granic 
wydzielonych kolorem skóry i wyglą­
dem człowieka.

W centrum, które tworzą wieżow­
ce pełne szklą oraz betonowe budowle 
parkingów, życie toczy się tylko w  go­
dzinach urzędowania biur. Potem ta 
część miasta pustoszeje i bezdomni roz­
kładają swe lęgowiska na wystrzyżo- 
nych trawnikach przed gmachami są­
dów, banków i biurowców.

LA, jak o Los Angeles mówią 
Amerykanie, jest miastem autostrad. 
Ludzie pracujący w  centrum spędzają 
parę godżin dziennie na dojazdach i po­
wrotach z pracy. Nie tyle zresztą na 
dojazdach, ile na siedzeniu w samocho- 1 
(fach stojących w wielomilowychkor- 

■fcach. Na widok pojazdów poruszają­
cych się po autostradach LA przypo­
rowa się marzenie Henry’ego Forda, 

J^yjużna poćzątku tegowieku chciał, 
każdaafeerykań ska rodzina posia- 

(kk»«p|[jmniej” dwa samochodyrW 
tyro c^u.ptzemysł samochodowy wy- 
kupiłidoprowadzil dó bankructwa pu- 
bliczneprzwisiębiorstwo komunikacji w 
^J^Jdobnie jak w Detroit. Do dzisiaj 
sieć transportu publicznego nie ogamia 
całejmetropolii i przeciętna rodzina musi 
mieć dwa auta.
- Do LAprzyjeżdżają miliony tury- . 

stówzcałego świata, ale z lotniska LAX 
udają się jedynie do tego sektora me­
tropolii, w którym mieszczą się Disney­
land, park tematyczny wytwórni Uni- 
versalStudios, czyteż Hollywood. So­
uth Central, gdzie ponad pięć Jat temu 

wybuchły rozruchy na tle rasowym, 
odwiedzajątylko dziennikarze.

South Central
Na południeod LA tysiące małych 

parterowych domów tworzą murzyń- 
skie getto. Niektóre z nich są zadbane, 
z pgródkami, ale przeważają opuszczo-: 

budynki, których okna i drzwi zabito 
deskami. Przy głównych ulicach ster­
czą pozostałości po spalonych magazy­
nach oraz opustoszałe lokale. Na ro­
gach ulic czynne są tylko smażalnie 
“amburgerów i sklepy, monopolowe.

- Jadąc samochodem, mijamy skrzy- 
Û c ^ 0rence i Normandie. To 

Waśnie tutaj w ostatnim tygodniu kwiet­
nia 1992 r. rozpoczęły się rozruchy. 
^  rzymujemy auto, wysiadamy, towa- 
y^sząca mj fotoreporterka wyciąga z 
oagznika teleobiektyw. Z tyłu podcho- 

° mnie dwóch młodych Murzynów. 
• -t-nowu przyjechaliście po obrazki z 

Setta? Wynoście się stąd! - 
_ f̂yczą. Posłusznie odjeżdżamy. Dwa 

CS'ącc wcześniej postrzelono w tym

miejscu szwedzkiego dziennikarza. 
Trudno się dziwić, że po najbardziej „te­
lewizyjnych” rozruchach w historii USA 
mieszkańcy getta nie lubią dziennika­
rzy.

Zatrzymujemy się obok na stacji 
benzynowej. Rozmawiam z uzbrojonym 
murzyńskim ochroniarzem. - O czym 
tu mówić, jeżeli nic sięnie zmieniło - 
twierdzi Jack Smith. - Ludzie nadal nie 
mają pracy ani pieniędzy na zapłacenie 
rachunków. Nic się nie poprawiło, ale 
chcemy o tym zapomnieć.

Przypominam mu słowa prezyden-' 
ta Los Angeles, Richarda Riordana, 
który stwierdził niedawno: *,Dzisiaj LA 
nie tylko się odbudowało, ale też jest 
lepsze”. Strażnik wzrusza ramionami.
- Może tak jest tam, gdzie on mieszka, 
ale na pewno nie tutaj.

Róg Florence i Normandie

To właśnie na tym rogu przed pię­
ciu laty tłum Murzynów wyciągnął z 
kabiny ciężarówki białego kierowcę i 
rozpoczął się zbiorowy lincz ulicy. Sce­
na ta została uchwycona „na żywó” z 
helikoptera telewizji, co niewątpliwie * 
uratowało napadniętemu żyćię. Oko­
liczni mieszkańcy ruszył i na odsiecz kie­
rowcy. Murzyńscy samarytanie odbili 
tłumowi ciężko; rannego Reginalda 
Denny’.ego.

Kiedy biali sędziowie przysięgli 
uniewinnili białych policjantów od za­
rzutów pobiciaMurzyna Rodneya Kin­
ga (wbrew scenie zarejestrowanej na 
taśmie wideo, którą w telewizji-ujrzał 
cały świat), South Central stanęło w 
ogniu. Wyrok był pretekstem do gwa­
łtownych protestów, któreszybko prze­
rodziły się w falę morderstw, rabunku i 
bezprawia. W ciągu następnych trzech 
dni 55 Osób zginęło, 2300 odniosło rany; 
1100 budynków zostało zdewastowa­
nych, aresztowano ponad 5 tys. Osób.' 
Straty sięgnęły i’ mld dolarów. Pokazy­
wane w telewizji zdjęcia tłumu okrada­
jącego sklepy w  obecności bezradnej 
policji wywołały reakcję łańcuchową w 
Berkeley i San Francisco, gdzie jednej 
nocy policja aresztowała 1500 osób.'

Ani czarny King,7 ani Denny nie 
zgodzili się ha odegranie rólnarzueo- 
nych im przez ulicę. King wystąpił pized 
kamerami, nazwał rozruchy śzaleńr 
stwem i zaapelował o Odrzucenie ba­
rier rasowych, pytając: „Czynie może-' 
my jakoś ze sobą wszyscy żyć?”/Na­
tomiast Denny odmówił zeznawania w i 
sądzie przeciwko swym oprawcom, do­
magał się ich uniewinnienia, a także 
występował z nimi w telewizji, nazy­
wając ich „braćmi”; Kierowca cięża­
rówki twierdził, że incydent na rogu ulic 
Florence i Normandie nie powinien prze­
słonić-problemu rasizmu w Stanach 
Zjednoczonych.

|  Bunt mieszkańców South Central 
skierował się przeciwko Koreańczykom, 
którzy-prowadzili małe sklepy zalko- 
holem i artykułamikolonialnymi. Znisz­
czono 2500 sklepów koreańskich, cho­
ciaż po drodze palono też zakłady nale­
ż ą c e  do Murzynów.Dr Peter Chang 
twierdzi, że stracił 350 tys. dolarów. kie- 
dy Murzyni podłożyli ogień pod jego kli- 
nikęw Koreatown. Tylko dwa z czter­
nastu spalonych domów handlowo-usłu­
gowych zostały odbudowane. Chang 
odremontował budynek. - Rozumiem 

' rasizm ^niesprawiedliwość. Ale co om 
osiągnęli przez spalenie swego miasta?
- pyta retorycznie lekarz.

- W 1992 roku motłoch zawładnął 
miastom. Młodzi gównjarzcz pochod- 
niami wyszli z getta - wspomina Jtmmy 
Anderson, emerytowany listonoszmu-
rzyński z South Central. --W 1965 r..w 
czasie rozruchów w okręgu Watts pall- 
ło się tylko getto.

Podczas ostatnich zamieszek czar­
na biedota zaatakowała okolice za­

mieszkane głównie przez białych - w 
oddalonej o 20 mil dolinie San Fernando 
przewracano i dewastowano me/cede- 
sy i bmw. Amerykanie ujrzeli w telewi­
zji, jak żyjący z zasiłku społecznego tłum 
wyszedł z getta i rabował sklepy, wyno­
sząc sportowe buty, kurtki skórzane, ra­
dia, telewizory i kamery. Dopiero obec­
ność oddziałów Gwardii Narodowej po­
wstrzymała złodziei i w mieście powoli 
zaczął powracać spokój.

Był to drugi protest czarnego getta. 
Do pierwszego doszło w 1-965 roku w 
okręgu Watts należącym do South Cen­
tral, gdy biali policjanci aresztowali mu­
rzyńskiego kierowcę. Starcia uliczne 
trwały przez tydzień: zginęły 34 osoby, 
straty w wyniku pożarów i zniszczeń się­
gnęły 40 min dolarów, a policja zatrzy­
mała 4 tys. mieszkańców. W celu stłu­
mienia rozruchów gubernator ogłosił 
godzinę policyjną i wezwał na pomoc 
wojsko. Identyczny scenariusz powtó­
rzył się27 Jat później.

Próby odbudowy getta

W 1992 foku powstał społeczny 
komitet odbudowy miasta pod=nazwą 
„Rebuild L A”.ZałożyłgoPeter Ueber- 
roth, który zasłynął jako organizator Let­
nich Igngrsk Olimpijskich w Los Ange­
les w 1984 roku. Mimo licznych obiet- 
nic wsparcia na konto komitetu nie wpły­
nęły niezbędne sumy i po roku Ueber- 
roth zrezygnował. Komitetowi do dziś 
nie udało się znaleźć sponsorów - 
wprawdzie 44 instytucje obiecały zain­
westować w  Sóuth Central w sumie 497 
milionów doi., jednak więkśżość Z tych 
planów nie została zrealizowana.

W oparciu o dotacjęmiejśkie stwo­
rzono nową organizację „LA Prosper 
Partners”, która współpracuje ze szko­
dami zawodowymi, prywatnymi praco­
dawcami orazagencjami rządowymi w 
celu przyuczenia zawodowego miesz­
kańców South Central. - Nie można 
przeżyć bez wykształcenia podstawo­
wego - stwierdza 38-letni Bob Jones, 
niegdyś lider gangu, a obecnie uczeń 

- zawodowej szkoły mechanicznej. - To, 
co wydarzyło się tutaj pięć Jat temu, 
wynikało przede wszystkim z braku 
szans życiowych i ekonomicznych, a 
dopiero potetn dotyczyło Rodneya Kin­
ga.

Dwa Jata temu Francisco Pmeda 
przeniósł swojąfabrykęmebli do South 
Central i dzisiaj zatrudnia l i 5 stolarzy, 
których! sam przyuczył do zawodu. - 
Tym ludziom trzeba dać szansę- twier­
dzi - oraz możliwość godziwego zarob­
ku, a nienąjniższe stawki za smażenie 
hamburgerów.

Próby odbudowy południowej czę­
ści LA nic przyniosły rezultatów. Fabry­
ka meblinależy do wyjątków, a powstać 
jąće organizacjeodnowy upadają z bra­
ku funduszy. Instytucja „LAProspcr 
Partners” może przyuczyć] do zawodu 
paruset uczniów, a w getcie mieszka 
prawie milion osób, z których połowa jest 
bezrobotna. Według „Los Angeles Ti­
mes” w South Central nadal stoi 200 
spalonych budynków. W ciągu ostatnich 
5 lat powstało lóOO nowych firm i insty­
tucji, ale większość z nich należy do 
Latynosów, którzy powoli wypierają 
Murzynów.z South Central. W 1990 r. 
mieszkało w tej dzielnicy 51 proc. Laty­
nosów i 41 proc. Murzynów; obecnie 61 
proc.-stanowiąLatynosi, a 32 proc. 
Murzyni.

Judy Jones, 48-letnia murzyńska
kasjerka w sklepie spożywczym przy 60, 
Ulicy, pamięta rozruchy w roku 1965 i 
tez 1992. -O ile po 1965 trochę się p<> 
prawiło, o tyle po 1992 nie zmieniło się 
nic. Na rogach wegetowali wtedy ci 
sami głupcy, którzy robią to dziś. To wła­
śnie dżięki nim mamy coraz mniej skle­
pów i punktów usługowych. Popatrz na 
nich - kobieta wskazuje ręką mężczyzn

pijących za szybą piwo. - Oni sąpierw- 
si do buntu... Pytam, czy obawia się 
nowych rozruchów. - Najłatwiej wy­
chodzi się na ulicę, kiedy się nic nie 
ma -wyjaśnia pani Jones. - A oni na­
dal nic nie mają.

Obawy kobiety potwierdzają nie­
dawne badania opinii publicznej, prze­
prowadzone przez Centrum Studiów 
Los Angeles przy Uniwersytecie Loy- 
ola: 61 proc. respondentów wyraziło 
opinię, że w ciągu następnych 5 lat 
wybuchną nowe rozruchy na tle raso­
wym.

Świat białych i bogatych

Główną arterią komunikacyjną 
Wilshire można przejechać z opusto­
szałego centrum do świata wielkich 
pieniędzy w Santa Monica, gdzie za- 
mienia się w promenadę luksusu wy­
pełnioną hotelami i .salonami mody. 
Turystów fascynują miasteczka boga­
czy, Westwood i Beyerly Hills, gdzie 
lokalni sprzedawcy oferują przyby­
szom „star maps”, czyli mapy z rezy­
dencjami słynnych gwiazd.

Wzdłuż wybrzeżaOccanu Spokoj­
nego dojeżdżamy malowniczą autostra­
dą nr 1. do miasteczka Pacific Palisar 
des, gdzie na szczytach skał! urwisk 
wybudowano okazałe'domy. Najtań­
sza willa w.tej okolicy kosztuje około 
miliona dolaroWi - Jest to raj milione­
rów w piekle noszącym nazwę Mia­
sto Aniołów - wita nas Bob Taylor, byty 
scenarzysta telewizyjny, a obecnie au­
tor haseł reklamowych Hondy. -Obok 
mnie mieszka tylko jeden Murzyn, któ- 

I ry tak jak ja znalazł się tutaj przez przy­
padek.

Taylor pisał scenariusze oper my­
dlanych dla sieci telewizyjnej ABC w 
Nowym Jorku, ale z końcem lat 60. 
stracił pracę i przeprowadził się na Za­
chodnie Wybrzeże^ Z zaoszczędzo­
nych pieniędzy za 200 tys. kupił dom,

- który jest wart dzisiaj sześć razy tyle. 
-Zrobiłem interes swojegożycia, kie­
dy mój sąsiad Ronald Reagan został 
gubernatorem Kalifornii. Ceny tutej­
szych domów osiągnęły astronomicz­
ne wartości i tak jest do dziś.

Pytam, czy był kiedyś w South 
Central; - Nigdy - wyznaje szczerze - 
ale tak jak cały świat rozruchy oglą­
dałem w telewizji. Pamiętaj 0 tym,ze 
w LA zawsze wybuchały zamieszki na 
tle rasowym. W 1 roku, kiedy mia­
sto miało może 50 tys.r mieszkańców, 
dwóchChińczyków zabiło białego po­
licjanta podczas kłótni o kobietę. Roz­
poczęła się nagonka na Chińczyków.
Biali zamordowali 23 Azjatów i spalili 
większość chińskich domów Podob­
nie rozprawianpsięw końcu XIX wie­
ku z Meksykanami, których domy bia­
li najpierw spalili, a potem wykupili za 
grosze,

- Czym różniły się murzyńskie roz­
ruchy z 1965 roku od tych pięć lat 
temu? - pytam. - Rozruchy w Watts 
wzmocniły walkę Murzynów o rów­
nouprawnienie - wyjaśnia gospodarz.
- Trzy lata później spłonęło Detroit. 
Rząd zniósł podziały na białych i czar­
nych w autobusach, pociągach i restau- 
racjach, uchwalono przepisy o akcji 
afirmacyjnej dające Murzynom pierw­
szeństwo w dostaniu sięna uniwersy- 1 
tety czy otrzymaniu pracy Z rozruchów- 
w getcie South Central nianie wyni­
kło. Białego szefa policji w LA zastą­
piono Murzynem. I tyle. W dodatku 
Clinton w tym roku zniósł akcję afir­
macyjną, trudno-więc mówić o sukce­
sie politycznym Murzynów.

Taylor twierdzi, że rasistowskie 
podziały w mieście leżą u podłoża kon-H 
trowersyjnych wyroków sądowych, 
które zależą od tego, czy skład sędziów 
przysięgłych jest biały* czy też czarny.
- Zauważ, że Los Angeles jest jedy­

nym miastem w USA, gdzie ten sam 
proces toczy się dwa ljizy: dwukrotnie 
sądzono białyćh policjantów, którzy po­
bili Rodneya Kinga, dwukrotnie czarne­
go O.J. Simpsona, wreszcie dwukrot­
nie sądzono też białych braci Menen- 
dez, którzy zastrzelili swoich rodziców 
za to, że dawali im za mało pieniędzy.
Drugi proces ma na celu „poprawienie” 
wcześniejszego orzeczenia. Sprawiedli­
wość winna być pozbawiona uprzedzeń 
rasowych. Ale w LA tak nie jest.

Słynne Hollywood, gdzie narodził się 
przemysł filmowy, zamieniło się w pod­
upadłe i niebezpieczne miasteczko. Na­
tomiast na zachodzie powstało modne i 
stylowe West Hollywood, gdzie główna 
ulica Melrose przypomina plan f ilm u ^ ^ S  
pełen statystów. Ulica ta przyciąga z 
całego świata młodzież, która maizy o 
zrobieniu kariery filmowej. Wśród tłu­
mu naMelrose panuje ożywienie, albo­
wiem nigdy n ie wiadomo, na kogo prze- - 
chodzący łowca talentów może zwró­
cić uwagę. Wszystkie stoliki z „wido­
kiem” w kawiarniach są zawsze zajęte, 
a sklepy w stylu młodzieżowego under­
groundu sprzcdająnajdroższc buty, ubra­
nia i płyty.

W West Hollywood mieszka Rafał 
Kłopotowski. - LA to prawdziwe piekło 
- opowiada Polak. - W czasie letnich 
upałów, cżyli tzw. hcatwaves, powie­
trze stoi w  miejscu'i nie ma czym oddy­
chać, a temperatura sięga 40 stopni 
Celsjusza. Kłopotowski jest reżyserem JgM 
teatralnym. Wspomina, że dojazd na 
próby zajmował mu czasami tizy godzi­
ny dziennie, a zdarzało się, że pizy zała­
twianiu wszystkich spraw przejeżdżał po 
mieście300 mil. - Z powodu odległości 
i korków policja ściga przestępców he­
likopterami i  mówi reżyser.-Niedawno 
nad jego parterowym domkiem rozległ 
się huk śmigieł takiej maszyny, a na pal­
my ikrzaki spłynął snop światła. Rozległ 

v się metaliczny głos: „Dla twego bezpie­
czeństwa zamknij okna, zarygluj drzwi i 
nie wychodź na ulicę”, - Oczywiście 
można wtedy włączyć telewizor,"bo za 
policją lecą reporterzy. Telewizja ofe­
ruje, także „na żywo”, napady na banki 
i pościgi za przestępcami po autostra­
dzie. Obyczaj pozwala na pokazanie - 
śmierci zastrzelonego przestępcy w 

r trakcie transińisji, ale ujęć tych nie po- ggl 
wtarza się w czasie dziermika wieczór-
nego.

Chociaż w Los Angeles jest nąj= 
większe śkupisko mediów w USA, to 
jednak świat, który przedstawiają, za­
myka się w granicach miasta. -W LA 
zapanowała ostatnio moda na nowy for- 
mat newsów, tzw. news minutę - mówi 
Kłopotowski. - W rogu ekranu ukazuje 
się sekundnik, n na ekranie migotają 
zdjęcia zeałęgo świata, np. o powodzi 
w Polsce. A potem powrót do „praw­
dziwych” wydarzeń, czyli z kim spała 
Madonna i jaki film zaróbiłnajwiększą
forsę. |  1

Woda za spokój

po dwóch dniach wizyty w LA z 
ulgą opuszczamy to fascynujące i prze­
rażające miasto. Po sześciu godzinach^ 
jazdy kalifomijską-prerią dojeżdżamy 
nad  Zatokę Sań Francisco, gdzie nikt nie
zwraca większej uwagi na kolor skóry 
mieszkańców,' ich pochodzenie.czy 
orientację seksualną.

Zakurzony i rozgrzany upałem pu­
styni sięgającym 45 stopni Celsjusza sta­
ry wóz terenowy Isuzu dojeżdża do San 
Francisco i temperatura od razu spada 
ó 20 stopni. Przypominam sobie, w jaki 
sposób ówczesny gubernator Kalifornii,
Pat Brown, przekonywał radnych w San 
Francisco, aby zgodzili się na oddanie - 
zapasów wody Los Angeles. - Jeżeli 
tego nie zrobicie - mówił Brown - to ci 
wszyscy ludzie z południa przeniosą się 
tutaj ze swymi problemami. W parę mie­
sięcy później akweduktami popłynęła 
woda do Los Angeles.

Jan PALARCZYK 
z Los Angeles 

„Rzeczpospolita”
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Reypiecr.eństwo

Prokuratura odrzuca 
wniosek Ligi Republikańskiej

Nie będzie śledztwa prokuratu­
ry wojskowej z wniosku Ligi Repu­
blikańskiej o wyjaśnienie sprawy 
domniemanych kontaktów prezy­
denta Aleksandra Kwaśniewskiego 
z agentem rosyjskiego wywiadu 
Władimirem Alganowem. Prokura­
tura uznała, że zakres śledztwa, któ­
re wszczęła już wobec „Życia” Pro­
kuratura Wojewódzka w Warszawie 
„będzie z konieczności tożsamy” z 
tym, co zawiera wniosek Ligi i od­
mówiła 2 bm. wszczęcia odrębnego 
śledztwa.

Według przekazanego PAP komu­
nikatu szefa Wojskowej Prokuratury 
Okręgowej w Warszawie, płk. Tade­
usza Krysickiego, odmowa ta wynika 
z przepisów kodeksu postępowania 
karnego, który „zabrania wszczęcia 
kolejnego postępowania co do tego sa­
mego czynu, gdy postępowanie wszczę­

te wcześniej toczy się .
27 sierpnia Liga Republikańska 

wniosła do prokuratury wojskowej o 
„podjęcie czynności wyjaśniających” w 
sprawie rzekomych kontaktów Kwa­
śniewskiego z Alganowem. Wcześniej 
dziennik „Życie” doniósł, że w pierw­
szej połowie sierpnia 1994 r. Kwaśniew­
ski oraz Ałganow spędzali wakacje w 
pensjonacie „Rybitwa” w Cetniewie. 
Prezydent zaprzeczył temu przedsta­
wiając dowody, że do takiego spotka­
nia nie doszło. 28 sierpnia warszawska 
prokuratura wszczęte z urzędu śledztwo 
w sprawie -jak twierdzi - nieprawdzi­
wych informacji „Życia” o wspólnych 
wakacjach Kwaśniewskiego z Ałgano- 
wem. Decyzję tę uzasadniono tym, że 
rozgłaszanie takich informacji mogło 
narazić Kwaśniewskiego na utratę za­
ufania potrzebnego dla wykonywania 
stanowiska prezydenta.

Inwestycje

Warszawa przygotowana 
na budowę Parku Jacksona

Wydział Zagospodarow ania 
Przestrzennego m.st. Warszawy 
przygotował studium uwarunkowań 
i możliwości dotyczących budowy 
Parku Rozrywki Rodzinnej Micha­
ela Jacksona na Bemowie. W naj­
bliższych dniach z planami tymi za­
pozna się przedstawiciel Jacksona 
- Wayne Marchand - poinformowa­
ła we wtorek Jolanta Kalka, rzecz­
nik Zarządu Miasta.

Studium zawiera m.in. fotografie 
terenów lotniska na Bemowie. W opra­
cowaniu przedstawiono obecny stan 
komunikacji miejskiej i planowane in­
westycje w tej dziedzinie m.in. koniecz­
ność budowy 3,4 km linii tramwajowej,' 
plany przewidujące możliwość budowy

autostrady w okolicach Bemowa, a tak­
że modernizację kolejowego Dworca 
Gdańskiego. Studium zakłada także roz­
wój sieci wodociągów i budowę stacji 
energetycznej na tym terenie. Z anali­
zy przedstawionej w dokumencie wy­
nika, że Rodzinny Park Rozrywki od­
wiedzać będzie ok. 50-60 proc. miesz­
kańców Warszawy.

O Rodzinny Park Rozrywki, który 
zamierza wybudować Michael Jackson, 
oprócz Polski, zabiegająm.in. Irlandia, 
Wielka Brytania, Hiszpania, Włochy, 
Francja, Chiny, Brazylia, Japonia, Ko­
rea Płd, Tajwan, Afryka Płd, Australia. 
Jackson chce zainwestować ponad 500 
min USD.

Śledztwo

Nie wykluczone dalsze 
oskarżenia

Według informacji z paryskich 
kręgów wymiaru sprawiedliwości, 
śledztwo w sprawie przyczyn wypad­
ku samochodowego, w którym zgi­
nęła księżna Diana, koncentruje się 
na ustaleniu roli innych paparazzi, 
których w sobotni wieczór widziano 
w pobliżu samochodu księżnej. Wła­
dze francuskie nie wykluczają, że doj­
dzie do nowych aresztowań i oskar­
żeń. Dotychczas sędzia śledczy przed­
stawił formalne zarzuty sześciu foto­
reporterom i jednemu gońcowi re­
dakcyjnemu.

Według przekazanych w środę infor- 
macji, poprzedniego dnia policja zajęła w 
jednej z agencji fotograficznych wiele 
zdjęć, wykonanych w czasie pościgu pa­
parazzi za samochodem; którym jechała 
DianazDodi Al Fayedem.

Ojciec przyjaciela księżnej Mohamed 
Al Fayed, właściciel hotelu Ritz, opubli­
kował w środę komunikat, w którym od­

rzuca oskarżenia, jakoby kierowca rozbi­
tego samochodu Henri Paul był pijany. 
Jego zdaniem, są to zarzuty, które należa­
łoby udowodnić. Twierdzi, że nie było żad­
nych symptomów, wskazujących na to, 
że kierowca był pijany. „Oskarżenia, we- [ 
dług których pan Paul sprowokował dzien­
nikarzy (mówiąc - jak twierdzą niektórzy 
paparazzi- „dziś nas nie dogonicie” - uwa­
ga PAP), są nieprawdziwe - pisze Mo­
hamed Al Fayed. Wyszedł on z hotelu 
tylnym wyjściem, gdzie w tym momencie 
nie było żadnego z fotoreporterów”. Do­
wodem na to sązdjęcia filmowe.« Rzecz­
niczka rządu francuskiego Catherine 
Trautman zaapelowała w środę, by dys­
kusji na temat odpowiedzialności prasy nie 
toczyć w atmosferze namiętności. Jej 
zdaniem, „odpowiedzialność jest zbioro­
wa”. Tragiczna śmierć księżnej Diany 
była jednym z tematów, poruszanych na 
cotygodniowym środowym posiedzeniu 
rządu francuskiego.

Wybory

Meksyk

Pakt prostytutek 
z władzami

Prostytutki świadczące usługi w 
centrum stolicy Meksyku zawarły 
we wtorek pakt z władzami, które 
zezwoliły im na legalne wykonywa­
nie najstarszego zawodu świata w 
zamian za obietnicę nieużywania 
zbyt wyzywających strojów i przy­
zwoite zachowanie.

Zgodnie z podpisanym porozumie­
niem, „córy Koryntu” łowiące klientów 
w rejonie handlowej dzielnicy La Mer-

Zwolnieni z progu 
wyborczego

ced nie będą miały prawa nosić spódni­
czek odsłaniających nogi bardziej niż 
kilka centymetrów powyżej kolan. Zo­
bowiązały się również, że przed godz. 
22 nie będą używały przezroczystych 
strojów.

Prostytutki obiecały, że nie będą 
działały w pobliżu szkół i kościołów. 
Mają nie spożywać napojów alkoholo­
wych na ulicach i nie posługiwać się 
wulgarnym słownictwem.

Polska Państwowa Komisja Wy­
borcza podjęła decyzję o zwolnieniu 
Stowarzyszenia Słowiańskiej Mniej­
szości Narodowej RP - Prawosław­
ni z 5-procentowego progu wybor­
czego -poinformował PAP przewod­
niczący stowarzyszenia Eugeniusz 
Czykwin. PKW potraktowała kan­
dydatów z tej listy - zgłoszonej w 
okręgu białostockim - jako przed­
stawicieli mniejszości białoruskiej.

Stowarzyszenie powstało, by łączyć 
prawosławnych obywateli Rzeczypo­
spolitej, niezależnie od narodowości 
podkreślił Ćzykwin. Za cel stawia m.in. 
zahamowanie degradacji tzw. Ściany 
Wschodniej, ochronę praw mniejszości 
narodowych i budowę dobrych stosun­
ków z Białorusią, Ukrainą i Rosją. Kan­
dydatów z listy popiera Związek Ukra­
ińców Podlasia oraz Stowarzyszenie 
Społeczno-Kulturalne „Ruś”.

Przedstawiciele mniejszości naro­
dowych są w województwie białostoc­
kim na kilku listach wyborczych. Np. 
kandydaci na posłów wywodzący się 
ż mniejszości białoruskiej są także na 
listach Unii Pracy i Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej.

Zgodnie z ordynacją wyborczą, ko­
mitety wyborcze zarejestrowanych or­
ganizacji mniejszości narodowych 
mogą korzystać ze zwolnienia z progu 
przewidzianego dla list okręgowych (5 
proc.), bądź dla list ogólnopolskich (7 
proc.), jeśli złożą w PKW oświadcze­
nie w tej sprawie najpóźniej na 5 dni 
przed wyborami. W najbliższych wy­
borach startuje 6 organizacji mniejszo­
ści niemieckiej i jedna - białoruskiej. 
Żadna z nich nie wystawia listy ogól­
nopolskiej; z pewnością wszystkie wy­
stąpią do PKW o zwolnienie z progu 
„okręgowego”.

W illiam  chce  
iść za  tru m n ą

Starszy syn tragicznie zmarłej 
księżnej Diany, William pragnie iść 
bezpośrednio za trum ną matki, a 
przyjaciele księżnej pragną, by pod­
czas ceremonii pogrzebowej zaśpie­
wał popularny wykonawca Elton 
John - podały w środę brytyjskie 
dzienniki.

Czołowy dziennik wielkonakładowy 
„The Sun” napisał, że 15-letni książę 
William wyraził zdecydowane życzenie, 
by iść tuż za trumną z ciałem matki.

Inny dziennik („The Express”) cy­
tuje źródło z Pałacu Buckingham, wg 
którego William wykazał męstwo i doj­
rzałość w tragicznych okolicznościach 
i zdecydowanie wyrażał swoje zdanie 
co do organizacji pogrzebu.

Londyński „Times” napisał w śro­
dę, że kilku przedstawicieli Dworu wy­
raziło obawy, czy ewentualne wykona­
nie przez Eltona Johna popularnego 
utworu nie będzie dysonansem w pod­

niosłej ceremonii pogrzebowej w 
Opactwie Westminsterskim. Wiadomo 
jednak, że przyjaciele Diany, która 
przepadała za muzyką rockową, czy­
nią naciski, by Elton John, zaproszony 
na ceremonię żałobną, zaśpiewał.

Wielebny Donald Reeves - rektor 
kościoła św. Jakuba położonego opo­
dal Pałacu św. Jakuba, gdzie do czasu 
pogrzebu w sobotę spoczywa trumna 
z ciałem Księżny, uważa, że nie ma ni­
czego niestosownego w tym pomyśle.

W ubiegłym miesiącu miliony tele­
widzów mogły zobaczyć, jak na po­
grzebie włoskiego projektanta mody 
Gianniego Versace Diana serdecznie 
pocieszała zapłakanego Eltona Johna, 
z którym znała się dobrze z działalno­
ści charytatywnej na rzecz ofiar AIDS.

NA ZDJĘCIU: kolejka przed 
rezydencją księżnej Diany aby zło­
żyć ostatni hołd zmarłej

F o t EPA-ELTA

Kurierem
Ponad godzinę trwało spotkanie 

przebywającego ż wizytąwPortugalii 
prezydenta AleksandraKwaśniewskie- 
go zpremierem tego kraju Antonio Gd- 
terresem. „Współpraca między naszy­
mi krajami jest wspaniała. Polska'będzie 
naszympartnerem w UE i N ATO” jpbr 
wiedział ppspotkaniu dziennikarzom pre- 
mięrPóttugalii.Guferrespódld^ 
przed podjęciem ostatecznych decyzji o 
p r^ t^ ie n itf  Polski do struktur curopcj- 
śkichje^b^^bw A żnęyaby Polskai 
Portugaiia rózwijał^ dwustronną wspó­
łpracę polityczną.

(63 osobyponipsły^mięrć w kata- 
strofie wietnamskiego samolotu pasa­
żerskiego, któryrp%ijrsięl p km od sto­
licy Kambodży Phnom Peńh, w pobliżu 

I lotniska- podał przedstawiciel linii wiet­
namskich.

Prezydent Niemiec Roman Herzog 
I wezwał rosyj skiefi parlarrientju^ystów 
do poszukiwania partnerstwa z ZaChor 
dem i do rezygnacji z „polityki silnej ręki

śtarymśtylurt. przemówieniu do 
członków Komisji Spraw Zagranicznych 
I^unjy ę n ^ u i^ i^ < ^ o ^ s tó i^ % n ip y  
p^ Iam en i^ e j, H erzog^pe\yniłi 
Niemcy będąwSpićraćktirs fefónf&ęj

cia, bez murów i podziałów ideologicz­
nych, powiedział Herzog. Ęurtfpa iNiem- 
cy potrzebują Rosji. Rosja musi zostać 
wbczbna dó ̂ śtdfairśagatowego iafiS 
róWnoiHBwny parareę mowpfeżydent 
NienViecr_-;^- g

Papież Jan Paweł t t  przypomniał o 
58; rócżnićy '■^ybuchu; drugiej^wbjhy 
światowej. W czasie audiencji general­
nej n£ placu* św. Piotra w R ^m łę. pp 
przypomnieniu bolesnej dla Polski rocz­
nicy, Jan Paweł II j^ la tś lił 'z e w k o ą-  
cu II wojna światowa zakończyłasjędla 
Polski zwycięstwem i polecił(5jczyźnę 
g p g u j j^

;^ P r^ d e n t  Jurcjl Suleynim J)emi- 
relprzybyfzd\wdniowąwi2̂ p fić ja l-  
ną na Węgiy,. a. wraz znimw^rsiącfio z 
sairototu 130 baczących biznesmenów 
tur^jdćhfGłówne tematy rozniów sze- 
fa państwa tureckiego w Budapeszcie 
to cd p & p s^ ó  Węgier wŃATO i Unii 
Europejskiejoraz dwustronna współpra­
ca gospodarcza. Jednym znajważniej- 
szychpunktówwizytyb^zie ponowne 
ótWaitiew Budapeszcie dawuego gitP 
fowca-lwiątyui, Gul Babyi derwisza 
mahometańskiego z XVI wiekiL' -

Jedna osótazgm ę^ a ponad 40 żch 
stało rannych w dwócmżamącbach w 
środę na Filipinach - poinformowała po­
licja filipińska.

Dopierwszejekspipgidoszło, gdy 
nieznany sprawca rzucił granat na za- 
tłoczonej ulicy dzielnicy Manili, Qiapo. 
tW^ujch spowodował śmierć jednej osó~ 
by i ranił co najmniej 33 oraz zniszczył 
&otbcy|cl j ^ l f ^ y  i^ try n y  sk le p % |

■ Pól godziny później doszło do wybu- 
chu w autobusie pasażerskim w miejsco­
wości G m g ^ fp ;ó k o ^0  fanod miejsca 
pierwszej dc^ioqi.OaOT osób zpśfeło ran- 
ńych.Pizycżyna vi^uchu.ni|5je^żnana..
1 ; Belgijskie Ministerstwo Sprawie­
dliwości ogłosiło nabór tajnych agentów
y;,poinforrtOWał^ 
dżi^iJ^^^D enii^H cii^<IfcK u»u- 
larze podań można dó$taćna‘pdc^ie^ 
Tutejsze tajne służby potrzebują 33 no­
wych agentów p  |3; francuskojęzycz- 
nych i 20 niderlandzkojęzycznych. Zgła- 
szać się mogą zarówno kobiety jak i 
mężczyźni w  wieku od 21 ndp 31 łatfoczy- 
\yiśc ie^^cźn leobyw atele  W gijscy

litycznych, o riiepbs^owanejopinii.z 
wyższym wykształceniem i prawem jaz­
dy. Selekcja odbędzie się na podstawie 
testów pisemnych! ustnych.które po­
zwolą ocenić kuitórę.ogólną kandyda­
tów, vz^ąjońipś6jężykóW iprawa. Ba­
dania lekarskie i pśychiatryczneposhi- 
żą do oceny stanu fizycznego i kwalifii 
IcflLcji psychicznych,' -i- t
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6 WRZEŚNIA

8.00 - Poranek informacyj­
ny-CNN News. 8.30-„Mary 
Bell” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Strachy z Transylwanii”. 
. serial anim. dla dzieci. 9.301 
„Kapitan „N” - serial anim. dla 
dzieci. 10.00 - „Power Ran­
gers” - serial anim. dla dzieci.
10.30 |  „Eskadry z czerwoną 
gwiazdą" - serial dok. 11.30 - 
„Prawo do miłości” (Brazylia).
12.00 - „Potężna dżungla” - 
serial komed. 12.30 - „Grace w 
opałach”- ameryk. serial ko­
med. 13.30 - La Ultima Noche
- muzyka klasyczna rockowa.
14.30 - Muzyczne Instalacje - 
program muzyczny. 15.00 - 
Cosmbc - magazyn pop dance.
15.30 - „Hot Shots” - serial dok.
16.301 Na topie - magazyn mu­
zyczny. 17.00 - „Mary Bell” - 
serial anim. dla dzieci. 17.30.- 
„Kimba biały lew” - serial anim. 
dla dzieci. 18.00 - „Kapitan N”
- serial anim. dla dzieci. 18.30
- „Samuraje z  Pizza Kot” - se­
rial anim. dla dzieci. 19.00 - 
„Eskadry z czerwoną gwiazdą”
- serial dok. 20.00 - Program 
informacyjny - CNN News.
20.30 - „Prawo do miłości” - 
brazylijska telenowela. 21.00 - 
„Grace w opałach” - ameryk. 
serial komed.. £2.00 -GRA! 
MY! News 5 MUTE musie te- 
lęyision. 1.00 - Przytul Mnie
- nocny program muzyczny..

N IE D Z IF .T A .
7 WRZEŚNIA

8.00 - Poranek informa­
cyjny - CNN News. 8.30 - 
„Mary Bell” - serial anim. dla 
dzieci. 9.00 - „Kimba biały 
lew” - serial anim. dla dzieci.
9.30 - „Kapitan N” - serial 
anim. dla dzieci. 10.00 - „Sa­
muraje z Pizza Kot” - serial 
anim. dla dzieci. 10.30 - „Or­
bitalny posterunek” - ameryk. 
serial s-f. 11.30 - „Prawo do 
miłości” - brazylijska teleno­
wela. 12.00 - „Potężna dżun­
gla” - serial komed. 12.30 - 
„Grace w opałach” - ameryk. 
serial komed. 13.30 - Dżana 
Musie - magazyn dance. 14.30 
- Dance World - magazyn dan­
ce. 15.00 - Link New Look - 
magazyn mody. 15.30 - DJ’ s 
Club - magazyn muzyczny.
16.00 - Maximum czadu - ma­
gazyn sportowo-muzycżny.
16.30 - Magazyn Motoryzacyj­
ny Młodych. 17.00 - „Mary 
Bell” - serial anim: dla dzieci.
17.30 - „Strachy z Transylwa­
nii” - serial anim. dla dzieci.
18.00 - „Kapitan N” - serial 
anim. dla dzieci*-18.30 - „Sa­
muraje z Pizza Kot” - serial 
anim. dla dzieci. 19.00 - „Or­
bitalny posterunek” - ameryk. 
serial s-f. 20.00 - Program in­
formacyjny - CNN News..
20.30 - „Prawo do miłości” - 
brazylijska telenowela. 21.00 - 
„Grace w opałach” - ameryk, 
serial komed. 22,00 - GRA! 
MY! News 5 MUTE musie te- 
leVision. 1.00 - Przytul Mnie- 
noęny program muzyczny. V

PONTFJ)ZIAł F,K.
8 WRZEŚNIA

-- -:;8.00 - Poranek informa--

cyjny - CNN News. 8.30 t „Ta- - 
jemnice piasków” - brazylijska 
telenowela. 9.00 - Link New 
Look - magazyn mody. 9.30 - 
„Super Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 10.00 - „Po­
wer Rangers” - serial animo­
wany dla dzieci. 10.30 - „Ro­
dzina Tapperów” - serial anim. 
dla dzieci. 11.00 - „Ufozaury”
- serial anim. dlą dzieci. 11.30
- „Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 12.30 -„Antonel- 
la” - argentyńska telenowela.
13.30 - MUTE musie televi- 
sion. 14.30 - PEMS - Polsat 
Ęurope Musie show. 15.30 - 
Afflcionado. 16:00 - Sound- 
track. 16.30 - Na topie - maga­
zyn muzyczny. 17.00 -„Rodzi­
na Trappów” - serial anim. dla 
dzieci. 17.30 - „Ufozaury” - 
serial anim. dla dzieci. 18.00 - 
„Super Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 18.30 - „Po­
wer Rangers” - serial anim. dla 
dzieci. 19.00 - „Domek na pre-

. rii” - ameryk. serial obycz.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.30 - „Tajem­
nice piasków” - brazylijską te­
lenowela. 21.00 - „Antonella”
- argentyńska telenowela.
22.00 |  GRAJMY! News 5. 
MUTE mtisic television. 0.05
- Przytul Mnie - nocny pro­
gram muzyczny. 1.30 - Play­
boy.

W T O R E K .
9 WRZEŚNIA
8.00- Poranek informa­

cyjny - CNN News. 8.30 - „Ta- 
jęmniceniasków’' - brazylijska 
telenowela. 9.00 - Dańce 
World * mag&zyn dance. 9.30

- „Mini detektywi” - serial 
anim. dla dzieci; 10.00 - „Po­
wer Rangers” - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Ufozaury” - 
serial anim. dla dzieci. 11.00 - 
.Jenny’' - serial anim. dla dzie­
ci. 11.30 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 12.30 - 
.Antonella” - argentyńska tele­
nowela. 13.30 - MUTE musie 
television. 1 4 .3 0 P.M.A.M. - 
magazyn muzyczny. 15.00 - 
Dance World - magazyn dan­
ce. 15.30 - Koncert tygodnia.
16.30 - Soundtrack - program 
A. Pietrasa. 17.00 - „Ufozau- 
ry’’ - serial anim. dla dzieci.
17.30 - , Jenny” - serial anim. 
dla dzieci. 18.00 - „Mini de­
tektywi” - serial anim. dla 
dzieci. 18.30 - „Power Ran­
gers” - serial anim. dla dzieci.
19.00 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 20.00 - 
Program informacyjny - CNN 
News. 20.30 - „Tajemnica pia­
sków” - brazylijska telenowe-'  
la. 21.00 - .Antonella” - argen­
tyńska telenowela. 22.00 - 
GRAJMY! News 5 MUTE 
musie television. 0.05 - Przy­
tul MNIE - nocny program 
muzyczny. 1.30-Playboy.

ŚR O D A .
10 WRZEŚNIA
8.00 - Poranek informa­

cyjny- CNN News. 8.30 - „Ta­
jemnice piasków” - brazylijska 
telenowela. 9.00 - Cosmix - 
magazyn muzyki pop dance.
9.30 - „Super Mario Bros 2” - 
serial anim. dla dzieci. 10.00- 
„Powcr Rangers” - serial anim. 
dla dzieci. 10.30 - „Rodzina 
Trappów” - serial anim. dlâ  
dzieci. 11.00 - • ̂ Ufozaury” 4 
serial anim. dla dzieci. 11.30 -7 
„Domek na prerii” - ameryk. 
serial obycz. 12.30 -„Antonel­
la” - argentyńska telenowela.

■: 13.30 - MUTE musie teleVi-

sion. 14.30 -  P.M.A.M. - ma­
gazyn muzyczny. 15.00 - Mu­
zyczne instalacje - program 
muzyczny. 15.30 - Koncert 
gwiazd. 16.30 - Magazyn Mo­
toryzacyjnych Młodych. 17.00 
- „Rodzina Trappów” - serial 
dla dzieci. 17.30 - „Ufozaury - 
serial anim. dla dzieci. 18.00 - 
„Super Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 19.00 - „Do­
mek na prerii" - ameryk. serial 
obycz. 20.00 - Program infor­
macyjny - CNN News. 20.30 - 
„Tajemnice piasków” - brazy­
lijska telenowela. 2 L00 - „An­
tonella” - argentyńska teleno­
wela. 22.00 - GRA!MY! News 
5 MUTE musie television. 
0.05 - Przytul Mnie - nocny 
program muzyczny. 1.30 - 
Playboy.
C Z W A R T E K . 

11 WRZEŚNIA
8.00 - Poranek informacyj­

ny - CNN “NEWS, 8.30 - „Ta­
jemnice piasków'’ - brazylijska 
telenowela. 9.00 - Dance Jump 
- magazyn dance. 9.30 - „Mini 
detektywi” - serial anim. dla 
dzieci. 10.00 - „Power Ran­
gers” - serial anim. dla dzieci.
10.30 - „Ufozaury” - serial 
anim. dla dzieci. 11.00 - Jen ­
ny” - serial anim dla dzieci. 
,11.30 - „Domek na prerii” - 
ameryk. serial obycz. 12.30'- 
, Antonella” - argentyński serial 
obycz. 13.30 - MUTE musie 
television. 14.30-.P.M.A.M. - 
magazyn muzyczny. 15.00 - 
Dance Jump - magazyn dance. 

_ 15.30 - MUTE musie televi- 
_śiońV-16.30 - Afflcionado. 

17*00 -.„Ufozaury” - serial 
anim.;dla dzieci. 17.30-„Mary 
Bell” - serial, anim. dla dzieci.
18.00 - „Mini detektywi” -. se­
rial anim. dla dziecię 18.30 - 
„Power Rangers” - serial anim. 
dla.dzieci. 15.00 - „Domek na

prerii” - ameryk. serial obycz.
20.00 - Program informacyjny
- CNN News. 20.30 - „Tąjem- 
nice piasków” - brazylijska te­
lenowela. 21.00 - .Antonella”
- argentyńska telenowela. H
22.00 - GRAIMY! News 5 
MUTE musie television. 0.05
- Przytul Mnie - nocny pro­
gram muzyczny. 1.30 - Play­
boy.

P IĄ T E K .
12 WRZEŚNIA
8.00 - Poranek informa­

cyjny - CNNNews. 8.30 - „Ta­
jemnice piasków” - brazylijska 
telenowela. 9.00 - DJ’ s CLUB *
- techno magazyn. 9.30 - „Su­
per Mario Bros 2” - serial 
anim. dla dzieci. 10.00 - „Po- 
. wer Rangers” - serial anim. dla 
dzieci. 10.30 - „Rodzina Trap­
pów” - serial anim. dla dzieci.
11.00 - „Ufozaury” - serial 
anim. dla dzieci. 11.30 - „Do­
mek na prerii” - ameryk. serial 
Obycz 12.30 - „Antonella” - 
argentyńska telenowela. 13.30
- MUTE musie television.
14.30 - P.M.A.M. - magazyn 
muzyczny. 15X)0 - DJ’ s CLUB
- techno magazyn. 15.30 - 
MUTE musie television. 16.30
- Cosmbc - magazyn pop dan­
ce. 17.00 - ̂ Rodzina Trappów”
- serial dla dzieci. 17.30 - 
„Ufozaury” - serial anim. dla 
dzieci. 18.00 - „Super Mario 
Bros 2” - serial anim. dla dzie­
ci. 18.30 - „Power Rangers" - 
serial anim. dla dzieci. 19.00- 
„Domek na-prerii” - ameryk. |  
serial obycz. 20.00 - Program 
informacyjny- CNN News.
20.30 - „Tajemnice piasków”

_ - brazylijska telenowela.21.00
- Antonella” - argentyńska te-; 
lenowela. 22.00 - GRAJMY! 
News 5 MUTE musie televi- 
sion. 1.00-PrzytulMhie - noc-

|  ny program muzyczny.

C Z W A R T E K .
4 WRZEŚNIA 

ŁTV
^  8.00 - Twój czas. 8.3.0: - 
Zielone drzewo życia. 9.05 - 
Dla dzieci. 10.00 -S . ,-,Dziew- 

_  czyrika”.IjffcSff - Milioner. ' 
w^jlO rjMRasper i jegóprzy- 

jaciele’̂ l^ .2 5 -  'D la domu.
1 S.OO -lwadomości. 18.10 - 
Teleartel. 18.40 - Dziennik- 
(%)d&50^Telegra. 19.20- 
S?anujmy słowo. 19.25 - S. 
~35ąęwczynka”. 20.20 - Lote­
ria; 20.-30 - Panorama. 21.00 - 

J ^ g ^ ^ ^ ó c h o d y .  ŁudZie.
21,3 Ó ̂  Ko m ed i a. 23.00 --Pla­
styk J. Mykolaityte. 23,15 - 
Dziennik wieczorny. 23.25 - 
Studio sportowe. 23.35 - Mi­
łośnikom piłki nożnej.

LNK
;  ;7.30 - Poranne koło. 9.00 ~ 

'Teleshop. 9.05 —S.- „Bez 
domu jest żle” . 9^50 - 3 .  
„Cuda”. 10.35 - S. „Sina dal”. 

B p jZ ffgg Na- wasze życzę -- 
n*e-l 1.35 - MivTgaprzedsta- 
wią. 14.10 - Walka słów. 14.45 
- Niwy. 15.15 - Twój .wycho­
wanek, 15.45- S.-„Wieczny ry- 

. cerz". 17.15 - S. „Miłosna 
Pieśń”. 187(35 S. „Cuda”. 
18.55 - Teleshop. 19,00 - S. 
nBez domu jest źle”. 19.50 - 
TcLękasyno.20;00 - Wiadomo­
ści, 20.25 - S. „Wieczny ry- 
cerz ’• 22.00 - S. „Szukajcie 
Mądrali”. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Z Hollywoodu. 23J 5 

' Komcdia.MWitajcie w raju".
b a ł t y c k a  t v

- V '  8-30 - 17.00--Program 
BBC. 17.05 -Muzyka. 18.00-

S. „Takświat się kręci”. 18.55'.
- Telegra. 19.0Q -Ś. ̂ Dą|]aś*!. 
19:55 - Wiadomości. 20.00 - 
Ring;.20.30 - Humor. i20.55 - 
Telegra. 21.0.0 -  Film fab. 
.Afrykanin”.-22.56 - S. „Upał 
w Lo^Angeles”: 0.40 - 8.3Ó - 
Program CNN. - '

TV-3
* 8; 15: - Teleshop. 8.45 --S. 

.iSanta Barbara”. 9.30 - S.
|  „Grace w opałach”. • 17.30 - Te- . 

leshóp. T7.45 > S. „Maska”."-' 
18.10 - S. „Nareszcie dzwo­
nek* V-'ji8>3 5 - Budownictwo.

• 19.00 - Wiadomości? I 9715 - . 
S. „Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy' i dziclni’’.^2.0.30 r ;S. i 
„Grace w opałach”,:21.00 - S. 
-Ratownicy”. 21.50 * Sport;
22.00 - Wiadomości. 22.15 -
S. „Strefa zmroku”.2 2 .40 - 
Film.Tab. „Próba miłości”. 0.10 
-Kóinedia „Nieudolriimężr 
czyżni”.

WILEŃSKA TV 
&00- Wiadomości z Wil­

na. 8> 15 - Filmy anim. dla do-, 
rosłych. 8.5Ó - Humor. 9.10- 
Dziąkuję za zakup. 9.40. - S. . 
„Cąmpbel Iowie”, 10.15 - Ap­
teka. 10.30 -- Dziękuję za za­
kup.. 1J.Ó0 - Film fab. „Obiekt 
piękna”. 12;50 - Dziękuję za 
zakiip.33.05 - Film anim. 
T3.40 - Towary i usługi. 13.50 
- Z Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Nie najlepszy dzień’1; .18.00-

- Z Moskwy. L8.30 - Towary i 
usługi. 18.45 - Wiadomości;

.: D z iś i w 'm ia s te c z k u . 19,05 - 
'  Z rób krok: 20:00- Z  Moskwy!
=? 2 0 . 1 5 F ilm  faB; „Za witryną.

sklepu”. -22.00;- WeekeńtL* 
jj 22.15~--Cir którzy.: . 22.45 - 

'Wiadomości z Wilna. 23.00> ;

Patrol drogowy. 23.15 - Kanał 
muzyczny.

I KANAŁ ROSJI 
8.Ó0,11.00, 14.00, 17.00,

23.30 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”. 
$.00 - Srebrna kula. 9.40 - 
Klub podróżników. 1Q.30 -.Bi-" 
blipteka. domowa. 10.40 - 
Smak.-14 20 - Film fab. 14.45
- Wyspa Czungaczanga. 15. 15 i
- Lego-:go;l 5-4Ó - S. ..Harry - 
człowiek śniegu1’. 16.05 -'Do 
lat 161 więcej .16.30 - Dooko- 
łą=świata. 17.20 - S. -,,Dziew­
czyna o imJeniu;Los”>H8.10- 
Godzinaszczytu.18.35 -- Show. 
dżentelmenów. 19.05 - Moją 
rodzina: problemy szkolne^
19-.40 -- Dobranoc,' dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 -Film fab. 
„Ogariowa 6”.-22.20 - ,Alek-, 
siej Kapler/Historia-miłości”. 
(2). 23.00 - Magia: świat nad­
przyrodzony.

ROSYJSKA TV 
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.50 -Film anim,~8.00
- Prawosławny kalendarz:- 8.05 :
- Bezkresną podróż. 8.35 -. 
Film dok. 9.10 - Ŝ  „Santa Bar­
bara”. l 4.45^Złota mapa Ro­
sji. 15.30 - S. „To jest kino”. 
16.20-Dla dzieci. 16.45- Film 
anim; 17.05 - Ludzie,-pienią— 
dze, życie. 17.40 - Towary 
pocztą. 17.45 - Projekt-Arse­
nał przedstawia. 18.00 - S.. 
„Santa Barbara". 19.35 - Film 
fab. 21.20 - Program I. Ugol- - 
nikowa. 22.35 - Raily-97. 
22.50 - Fiim dok. 23.15 - Film

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - -

„Szansa na sukces” - program 
rozrywkowy. 9:10 - Historia 
obyczaju. 9.30 - Wiadomości. 

^9,45 -  Prognoza pogody. :9,50
- Teledysiki na życzenie. 10.00
- „Nasza generacja”. 10.30 -  
„Szafiki” - program dla dzie-

—ci: 1LÓÓ -„Polska w imperium 
GRUi KGB” - film dok. 12.00
-  Ludzie listy piszą. 12.15 - 

r Przegląd prasy polonijnej.
1230-„Krzyżówką^zcz^cią’-
- teleturniej,' 13.00 - Wiadómo- 

|  ści. 13.15 - „Wolne mfasto’’ -
dramat wojennyprod. polskiej. 

v 14.50 - „Wszyscy tańczą cha, 
cha, cha”.J5.10-^Skarbiec”. 
15,40 - ,Auto-Motó-Klub”. 

r^5.55-'Ofii6wrenicprogramu 
dnia. 16.00 - Panorama. 16.30 - 

• - „Credo” - magazyn redakcji 
'  katolickiej. 17.00.- Uczmy się 

polskiego.. 1̂ -7.30 - „Spojrzenia i 
na Polską". 17.50 - Teledyski. 
na życzenie. 18.00 r Tde? - 
express. 18.15 - „Rozalka.ola- 
boga” - serialdlamłodych wi­
dzów. 18.45 - „Muzyka łago­
dzi obyczaje”. 19.15 - „Karol 
Wielki ^serial historyczny - 
prod. franc. 20.15 - „Czy nas 
jeszcze pamiętasz?” 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30 - Teatr Wspo­
mnień: „Dożywocie” -autor A. 
Fredro. 22.45 - ,,Światła ram- 
py, czyli rzecz o teatrze w Gru—. 
dziądzu”. 23,-30 - Panorama.
24.00 - „Podróż na Wschód” - 
film fab. prod. polskiej. 1.25 r 
„Polska Misja Katolicka w- ” 
Szwajcarii" - reportaż. l.50-_ ■ 
„Kasztaniaki" - film animówa- - 
ny dla dzieci: 2,0.0 - _,,Karol -■ 
Wielki”-- "serial historyczny 

.prod: francuskiej; 3.(30 - Wia­

domości. 3.30 v „Czy nas jesz­
cze pamiętasz?” 4.00 - „W cen- 

. tnim uwagi” - program publ. 
4.20 .-'Teledyski na'życzenie.

14.30 - Teatr wspomnień:' „Do­
żywocie” - autor Aleksander 

. Fredro, 5.45 - „Światła rampy, 
1 czyli rzecz o teatrzc w Giudzią- 
-Tdżu”. 6;30 - Panorama. 7.00 - 

„Polska misja katolicka w 
Szwajcarii”, 7,25 - Uczmy się 

: polskiego.
POLSAT 

- ;v7-00 - Poranek z Polsa- 
tein. 8.45 - Polityczne graffiti.

: 8.55 - Poranne informacje; 
'-9.00 - „Batman” - anim. serial 
' dla dziecię 9;30> „Powrót Su- 
: permana" - ameryk.- serial 

przygód.. 10.30 - ,^ar młodo-; 
ści” - kanad. serią! obycz.
11.30 - „Drużyna .A ” * ame- - 
ryk, sęriąjfsensac. 12.30 - 
rtOstrydyżur” - ameryk. serial |  

_obycz. 13.30 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia - feletur- 
niej. 14.00 - Klip - Klaps.
14.30 - T\vój lekarz - magazyń 
medyczny. 15.00 - Link Jour-_.': 
nal - magazyn mody. 15.30 - '. 
Teleturniej. 16.00- „Maska” - ?£ 
scridl anim: dladzieci. 16.25 - 1 
Bractwo Białego Orła.16.30 -^' 
Czas ńa naturę- magazyn me­
dycyny naturalnej. 17:00 .-'In- . 
formacje. 17/15 - Kalambury - 
program rozrywkowy. 17.45 - . 
-„Nieustraszony’-’ - ameryk. se­
rial scnsacr 18.45 - „Skrzydła”
- ameryk. serial komediowy.. 
19.15.r- „Świat .według Buri- - 
dych” - ameryk. serial komed.
19.45 - Informacje. 20:00~ & 
„Renegat” (USA, 1992). 20.55

- „Jesteśmy aniołami: Złoty 
pył” (Włochy, 1996): 22.45

. Program publicystyczny. 23.45 
-. Informacje ibiznes informa­
cję. 0.05 - Polityczne graffiti.
0.15 - Sztuka informacji. 0.45 

Hf! 4x41 maga^n.motoryzacyj- 
^~ny. ł . 15 - Muzyka.

RTL-7 
8>00 - RTL-7 zaprasza.

‘ 8.25 - Teleshopping.~9.00_
. „Siódemkadzieciakom” -seria­

le anim. 9.45 - „Karuzelaprzy-r 
gód” - serial dla młodzieży.;

- 10.10 - „Campbęllowie” - se­
rial famiL1035 - „Piękna i 
Bestia” -.serial pizygód. 11:25
- Przeiwa na reklamę -program 
rozrywkpwyl l.50-Muzyka w. 
RTL-7. 15.50 - Teleshopping.
16.15 - .^róbmy sobie dobrze”
- serial komed. 16.45̂  - „Detek­
tywi” - serial komed. 17.10 - - 
„Campbęllowie” - serial famil.
17.35 - „Siódemka dzieciakom”- -
- seriale anim. 18.30 - „Karu-- 
zela przygód” - serial dlą mło-

. ̂ ieży 19.00- „Piękna iBestia” -
- serial przygód. 19.50 - Polskie 
seriale animowane. 20.10 - Pro­
gnoza jłogody.20.15 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 20.25'- Car- . 

-Tottka" Z puszkf - program roz.- . - 
rywkowy. 20.50 - Prognoza po­
gody. 20.55-„CityLife” - se- 
rial obycz; 2L45 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 21.55 - „Po- - 
całunek obcego” - melodramaty' 
(USA, 1982). 23,30 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.40 - „City V 
Life” - serial obycz. 0,30.- - 
Ukryta kamera - program roz­
rywkowy. _
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SZANOWNY, 
DROGI CZYTELNIKU!
Trwa prenumerata „K W” na październik 

1997 r.

Prenum erata trwa 
do 18  września

Koszty prenumeraty
dla Czytelników,,KW” na Litwie:

1 mies. 2 mies. 3 mies.
z  dostarczaniem
przez pocztę 17 U 34 L t 51 L t
bez dostarczania (w szkołach) 14,6 L t 29,2 L t 43,8 L t
w księgarni S.K. 13,4Lt 26,8 L t 40,2 L t
w redakcji 12,4 L t 24,8 L t 37,2 L t

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mies. 2 mies. 3  mies.

z dostarczaniem  przez pocztę 25 L t 50 L t 75 L t
bez dostarczania (w szkołach) 22 L t 44 L t 66 L t
w księgarni S.K. 21 L t 42 L t 63 L t
w redakcji 20 L t 40 L t 60 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 m ies. 3 mies.

z dostarczaniem  przez pocztę 3,8 L t 7,6 L t 11,4 L t

„K u rie r W ileński” o raz  „K  W  ” i „P rzyjació łkę” m ożna zap re ­

num erować na każdej poczcie.

Indeks „K u rie ra  W ileńskiego”  -  0044 (codzienne w ydanie) 

Indeks „K u rie ra” i „Przyjació łk i”  -  0155 

Indeks „K u rie ra”  -  0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wy­

danie 0044) i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na 

pocztą i po okazaniu kwitu poświadczającego prenumeratę „Kuriera’ 

mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena prenumeraty na 1 

mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji „Kuriera 

Wileńskiego’ : Laisves pr. 60, piętro XI, pokój 1101, w dniach pracy od 

godz. 9 do 17, tel. 42-69-63 oraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Pol 

skiej Księgami S.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku 
do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcj 

Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go przy ul. Ostrobramskiej 9.

.O
i t t

KOWARY
1854

Dystrybutor Fabryki Dywanów „KOWARY” 
oferuje w sprzedaży hurtowej i detalicznej szeroki 
asortyment wykładzin dywanowych po atrakcyjnych 
cenach.

Adres hurtowni: Vilnius, Scnasis Traku pl..
- 14 km (AB CHEMIJA) tel. (8-22) 42-72-70

fax (8-22) 42.79-50 od godz. 9 do 17.

(Zam. 1037)-

Studium Estetyki „Kogucik” Pałacu Kultury Związków Zawodowych 
nowy sezon pracy rozpoczyna 7 września o godz. 10.30 w Szkole Średniej 
Wł. Syrokomli,

Zapraszamy 4, 5 ,6-letnie dzieci do zgłębiania tradycji narodu polskie­
go, wymawiania pierwszych,słów w językach litewskim i angielskim, mu­
zykowania, śpiewania, rysowania.

Zapraszamy też byłych wychowanków studium „Kogucik”,
Rejestracja: tel. 61-07-01. We wtorki, środy, czwartki od godz. 14-18.

Kierowniczka klubu Grażiira DEMSZIENE

Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków 
Litwy informuje, że do 

22.09.1997 r. są przyjmowa­
ne dokumenty na studia na 

kierunki pedagogiki. 
Dokumenty należy składać 
w dniach pracy od godz. 
11.00 do 16.00 przy ul.

Subocz 5 w Wilnie. 
Szczegółowej informacji 
można zasięgnąć pod nr 

telefonu 61-15-16.

Litewska Służba Hydrometeorolo­
giczna przewiduje na 4 września za­
chmurzenie zmienne, bez opadów. Wiatr 
południowo-wschodni, 3-8 m/sek. Tem­
peratura 19-21 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni możliwe n ieduże opady desz­
czu. Temperaturą w nocy 5-[0* w 
dzień 19-24 stopnie.

Departament Problemów Regionalnych i Mniejszości Narodowych 
przy rządzie Republiki Litewskiej oraz Centrum Badań Narodowych 
organizują kurs języka litewskiego. Dla osób, potrzebujących socjal­
nego wsparcia przysługuje zniżka.Rejestracja potrwa do 10 września 
przy ul. Raugyklos 2-5, w Wilnie, w Domu Wspólnot Narodowych.

Inform acja: tel.: 26 17 76; 26 04 08.
Początek zajęć 15 września br.

KALENDARIUM
x  C zw artek (4,IX) jest 247 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 118 dni.

x Znak Zodiaku - Panna.
x Imieniny: Idy, Liliany, Lindy, 

Rozalii.
x Wschód Słońca - 6.31, zachód 

- 20.04. Długość,dnia 13 godz. -33• 
min.

x  Księżyc. Nów;-od 2 września.

Krytyczne dni j 
i godziny we w i^ ś ń iu
-Ę yo^piedziela (21.00-22.00)

4 1 0 , środa (21.00-22.00), - - 
|  X13, sobota (18:00-19.00), ' 
f a 6 ^ o r e k ( l9 6 0 - 2 0 .M ) ,  i  

^  :22,=jponiędzia% (21.00-22.00), 
.2 9 , poniedźiąłek^(18.00-19.00).

Pielgrzymki - wycieczki
11-14 września: Kraków - 

Wieliczką - Oświęcim - Często- • 
chowa - Niepokalanów.

28 września: Sanktuarium w 
Świętej Lipce.

3-5 października: Sanktu­
arium w Licheniu i Niepokalano­
wie.

Wilno, tel. 51 -63-10.
(Zam. 1036)

t  - Przedsiębiorstwo „Vigute” od­

nawia meble tw arde i m iękkie. 

Sprzedaje antykwaryczne.

Vilnius, ul. Meistru 11, tel. (8- 

298) 70-462 23-64-65.

(Zanu 1023) 

„EVAK” naprawia i odnawia 

kuchenki elektryczne. Sprzedaje 

nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.

. -__________ (Zam. 498)

DROBNE 
ZA DARMO

KURIER WILEHSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u r ie r z e  W ile ń s k im ”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo! 
Kupon .......<....i^.r..,7..ł.......,Y.„..w.;^^U..;.^.v.:...;..........>v....

Adres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 VUnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

EKRANY
SKALYIJA - Przygody Pino- 

kia” - 4.IX o 11.50,13.30,15.15,17. 
„Daleko od Las Vegas” - 4.IX o
18.45.20.45. „Donnie Brasco” - 5- 
7;DCo 12,14.10,16.20,18.30,20.40. 
Il^ala - „Tomcio Paluch” - 4-7.IX o 
12,15.20. „Ciało jako dowód” - 4.IX 
o 13.30,16.45,18r45;20.20. „Samo­
lot więźniów” - 5-7.IX o 13.30,
16.45, 18.40, 20.20.

LIETUVA - „Samolot więź­
niów” -4-7.IX o 12,14.30,17,19.30. 
W poniedziałki - zniżka 50 proc.

VILNIUS - „Anakonda**: 
4.IX.o 11.30, 13.30, 15.30, 17.30. 
„Mała złodziejka” - 4.IX o 19.30. 
„Mężczyźni w czerni”  - 5-7.IX o 12, 
13.50, 15.40, 17.40, 19.40.

HELIOS, I sala - „Prędkość - 
1”  - 4.IX o 14.45, 17, 19.15. „Ma­
tylda” 4.IX o 13. II sala - „Donnie 
Brasco” - 4.DC o J5, 17.15, 19.30. 
„Desperado” - 4.IX o 12.50. W po­
niedziałek dla wszystkich w obu sa­
lach zniżka.

PERGALE- „Przygody małpy 
Dunston” - 4.IX o i  3. „Asy oce­
anów” 1 4.IX o 15, 17. „Maksymal­
ne ryzyko” - 4.IX o 19.

WIDEOSALA „Ozo” -*4.IX o 
18. „Salo, czyli 120 dni Sodomy” - 
5.IX o 18. 6.IX - „Jesienna sonata” 
o 16; „Fanny i Aleksander” o 18. 
7.IX - „Miłość blondynki” o 16; 
„Lot nad kukułczym gniazdem” o
M i 2  9
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Dyżurny redaktor 
Anna 

MAKOWSKA |

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 

naprawia Jpdówkł w Wilnie, jego . 

okolicacifi na działkach.

Gwarancja 1 rok.

Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.

(Zam. 25)

Pilnie je s t do  w ynajęcia je ­
den pokój z  w ygodam i i telefo­
nem.

Tel. 63-96-12.
_____________  (Zam. 937-D)


